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Polska w przededniu urodzin Józefa Stalina 
Setki zebrań i akademii 
Płyną meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia 

Wodza Obozu Postępu i Pokoju
Wraz ze zbliżaniem się dnia 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina 1 

wzmaga się fala listów i depesz pełnych serdecznych pozdrowień i życzeń 
społeczeństwa polskiego dla Wielkiego Przyjaciela Narodu Polskiego i wszyst­
kich narodów, miłujących pokój i postęp — Józefa Stalina.
Równocześnie z dumą melduje polski 77 : , . , . . , ;świat pracy o wykonaniu zobowiązań, P“?‘e z&r°madzeni przedstawiciele 

podjętych ku czci Generalissimusa Sta- L°.^k.le?O1;SY t̂± W]t1.ok3?!“e
lina.

M. in. w ramach zobowiązań w f„ „ouz,a pWKlanalu 5WJa.a, w»pui- 
bryce czekolady „r uchsa wyremon- i twórcy i genialnego budowniczego 
ton ano kilka maszyn, które umożli-! pierwszego na świecie państwa socja- 
wią dalsze zwiększenie produkcji listycznego, niezłomnego bojownika 
oraz wpłyną na podniesienie wydaj-1- ±— 1 -• ---------1— •-
ności pracy poszczególnych działów.

Zgodnie z zobowiązaniami załogi 
robotniczej Państw. Zakładów Me­
chanicznych w Ursusie zakończono 
niemal całkowicie produkcję 480 
traktorów.

W fabrykach i szkołach odbywają się 
masówki i zebrania, na których mło­
dzież zapoznaje się z życiem i działal­
nością Józefa Stalina. Na zebraniach 
młodzież zrzeszona w ZMP i niezorga- 
nizowana składa meldunki o wykonaniu 
zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
70-ej rocznicy urodzin Wielkiego Nau­
czyciela i Wychowawcy młodych poko-

Dla upamiętnienia 
pobytu Leninu i Stalina 

w Krakowie

świat
przerywali przemówienie długotrwa- i 

i łymi oklaskami i okrzykami na cześć I 
fa- • Wodza proletariatu świata, współ- '

o trwały pokój i wyzwolenie naro­
dów z ucisku imperialistycznego.

Tłumnie przybyli na odczyt dr 
Leon Schaffa sądownicy łódzcy, ! 
pracownicy prokuratury i adwoka- I 
ci. Wnikliwy referat na temat „Kon­
stytucja Stalinowska" wywołał nie­
zwykłe zainteresowanie i entuzjazm i 
dla Wielkiego współtwórcy ustroju ! 
socjalistycznego w ZSRR.

W pracowni przy ul. Orkana w Krakowie mi­
strzowie kamieniarscy Maciejewski i Sienko przy­
gotowują dwie tablice pamiątkowe. Gotowy napis 
wyryty w szlachetnym marmurze wołyńskim brzmi: 
„W tym domu pod kierownictwem Lenina i Stalina 

odbyła się narada CK RSDRP 
(bolszewików) 10—14 stycznia 
1913 roku". Na drugiej tablicy 
napis głosi: „W tym domu miesz­
kał i pracował Lenin w latach 
1913—1914“. Mowa tu o domu 
przy ul Lubomirskich w Krako­
wie. Tablice zostaną wmurowa­
ne uroczyście w ?0-lecie urodzin 
Stalina na pamiątkę pobytu w 
wawelskim grodzie Lenina i 
Stalina.

Foto — Jarochowski

W Łodzi i województwie odbyło 
się w dniu 18 bm. ponad 100 odczy­
tów i zebrań ku czci Józefa Stalina, 
w których udział wzięło ok. 60.000 
osób.

W sali Domu Robotniczego przy 
PZPB im. Józefa Stalina wicemin. 
Obrony Narodowej, gen Jaroszewicz 
wygłosił odczyt na temat „Józef Sta­
lin — a walka o wolność narodów".

Dokerzy francuscy 
nie będą wyładowywać 
broni amerykańskiej

Postępowa prasa francuska donosi, że 
dokerzy i robotnicy portowi w Saint 
Na zaire odmówili wyładowywania bro­
ni amerykańskiej, która przybyć ma w 
najbliższym czasie do Francji.

Dziennik dodaje, że w ślad za do-, ..____________  __ J___ ]___
kerami z Saint Nazaire poszli robotnicy ' ku czci 70-tej rocznicy urodzin Wo- ' 
portowi Dunkierki, Marsylii i innych. dza mas pracujących całego świata 
portów. 'przynosi wspaniałe rezultaty. Setki

morze krwi i łez
...18 lat więzienia !

I Marszałek hitlerowskiej armii, zna- 
- ny zbrodniarz wojenny von Mann-

Przygotowania do Wielkiego Jubileuszu osiągnęły
, przez sąd brytyjski skazany na 

t karę... 18 lat więzienia.
Mannstein był pupilem Churchilla 

i arystokratów angielskich, którzy 
bezczelnie finansowali obronę tego 
zbrodniarza. Łagodny wyrok na hit­
lerowskiego marszałka raz jeszcze 
odsłania oblicze imperialistów, któ­
rzy dawnych faszystów pragną wy­
korzystać w śnionej przez siebie 
wojnie.

Godziny 
urzędowania 
w okresie świątecznym

pobliżu Bu- Prezes Rady Ministrów ustalił na- 
diugo przed stępujące godziny urzędowania: w 

i sobotę, dnia 24 grudnia br. do go- 
r. 2 dżiny 12, we wtorek, dnia 27 grud- 

‘ 1 nia br. urzędowanie normalne.

punkt kulminacyjny
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej 
przed rocznicą urodzin Józefa Stalina

PRZYGOTOWANIA do obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina osiągnęły 
punkt kulminacyjny. Z całego świata nadchodzą depesze o przesłaniu darów 
urodzinowych dla Józefa Stalina, o wykonaniu przez masy pracujące ZSRR i 
krajów demokracji ludowej zobowiązań, podjętych we współzawodnictwie ku 
czci Wielkiego Jubileuszu.
Na uroczystości 70-lecia urodzin 16- ,, ,, . ,

zefa Stalina przybyła do Moskwy dele- zakładów przemysłowych w ZSRR 
gacja mas pracujących Bułgarskiej Re- melduje o nowych osiągnięciach pro- 
publiki Ludowej. Na czele delegacji , aukcyjnych.
stoi Czerwenkow, G. Czankow i M. I t?k między m wielkie zakłady

- moskiewskie aparatów precyzyjnych
rL „Manometr** przed terminem wyko-

70-teiU u.od.in Sf.lS. "f'j 'SXw’ta'tl.feS jtaU

zakładów przemysłowych w ZSRR

między in, wielkie zakłady 
moskiewskie aparatów precyzyjnych 
„Manometr" przed terminem wyko-

sfości 70-lecia urodzin Józefa Stalina zakła^w hu*tniczyeh „Sierp i

publiki Ludowej z Walterem Ulbrichtem 
i G. Dertingerem na czele.

ZWIĄZEK RADZIECKI

zania wytapiając ponad plan kilka 
tysięcy ton stali.

Robotnicy fabryki włókienniczej 
im. Mołotowa oraz fabryki im. Klary

21 grudnia przedterminowym wyko­
naniem rocznych planów produkcyj­
nych.

W ślad za masami pracującymi 
stolicy radzieckiej meldują o poważ­
nych osiągnięciach robotnicy potęż­
nych uralskich zakładów przemysło­
wych im. Ordżonikidze. Poważne 
sukcesy we współzawodnictwie ku 
czci Wielkiego Jubilata osiągnęły 
masy pracujące innych republik.

NIEMCY
Jak donosi agencja ADN kongres 

młodzieży w Schwerin przesłał de- 
zefa ŚFaiina w państwach kapitalistycz- j urodzin'sta^na?Wdodartu tym znajdu- po" i la i ną Generalissimusowi

___ I:_______ __ ___________ u._.. Stalinowi, w której w imieniu mło- 
dzieży wiejskiej Niemieckiej Repu- 
t i-i • -----1—±-------------w imieniu

n: j ■ , . , im. iviuioiuwa uraz iaoryK.1 uh. ikiaryWspółzawodnictwo socjalistyczne Zetkin powitali historyczną datę i r>vr»i 7fł_tOT rnnvnir-v nrnrt^in \A/r»_ • . , . J

Manifestacja 
uczuć przyjaźni 
dla Zw. Radzieckiego

Przygotowania do dnia urodzin Jó- : datek specjalny, poświęcony 70-leciu

nych przekształcają się w imponujące jemy artykuł przewodniczącego Komu- 
manifestacje na rzecz przyjaźni ze Zw. 1 ni«tvrrnvrh Darin USA FA<t»ra wwhiłn*. 
Radzieckim, są wyrazem woli walki mi­
lionowych mas o utrwalenie pokoju.

INDIE
Z całych Indii napływają do am­

basady ZSRR w Delhi depesze i li­
sty z życzeniami dla Stalina.

STANY ZJEDNOCZONE
Koła postępowe USA przygotowują 

się do uczczenia 70-tej rocznicy urodzin 
Józefa Stalina.

Rada Narodowa Tow. Przyjaźni Ame- 
rykańsko-Radzieckiej organizuje spe­
cjalną sesję, na której wygłoszone bę­
dą referaty o roli Józefa Stalina w u- 
tworzeniu państwa radzieckiego i zbu- j 
dowaniu socjalizmu, o Stalinie, jako I 
przywódcy koalicji antyfaszystowskiej w 
wojnie przeciwko Niemcom hitlerow­
skim i o roli Stalina w walce o utrwale­
nie pokoju.

Dziennik „Daily Worker” wydał do-

nistycznych Partii USA Fostera, wybitne- DemXatycznej, w imieniu 
gc amerykańskiego działacza postępo- mjo(jyCh traktorzystów i agronomów 
wego Paula Robesona i wielu mnych. przeSyłają wodzowi postępowejprzesyłają .. . -

ludzkości jak najserdeczniejsze ży­
czenia.Wokół planów 

tworzenia armii
zaclrdnio-memieckiei

Agencja ADN podaje przemówie­
nie Maxa Reimanna, przywódcy 
partii komunistycznej w zachodnich 
Niemczech, wygłoszone na ostatnim llc „ lclŁICgo uullala. uiraa olall- 
posiedzeniu plenarnym marionetko- j na j książki o Stalinie są rozchwyty- 
wego parlamentu w Bonn, rw.frun.nn-1— , • • , . —• •
ne planom remilitaryzacji 1

Oświadczenie Adenauera 
i wie remilitaryzacji Niemiec zacl__
nich — stwierdził Reimann — 
wołało ogromne oburzenie wśród 
ludności ... ' ’ ’ J
i wszystkich miłujących pokój ludzi . 
na kuli ziemski^.

CHINY
Prasa chińska poświęca wiele uwa­

gi zbliżającej się rocznicy 70-lecia 
urodzin Stalina. Dzienniki pekińskie 
oraz innych miast publikują artyku­
ły o Stalinie, zamieszczają życiory­
sy, wspomnienia oraz liczne fotogra­
fie Wielkiego Jubilata. Dzieła Stałi-

ooswięco- j wane natychmiast po ukazaniu się w 
rizonn. | Sprzedaży. W ciągu jednego dnia 

sJ*rj' sprzedano w Pekinie ponad 11.000 
chód- książek o Stalinie w języku ehiń- 
yy; 1 skim.

zachodnio - niemiec] CZECHOSŁOWACJA
W Libercu odbyła się uroczystość za­

łożenia kamienia węgielnego pod pom

nik ku czci Józefa Stalina.
W uroczystości wziął udział min. Ko- 

pecky.
RUMUNIA

Z całego kraju napływają wiado­
mości o nowych sukcesach produk­
cyjnych we współzawodnictwie • ku 
czci urodzin Stalina.

Między in. kolejarze wielkich na­
kładów remontowych w 
karesztu, wykonali na

Wiernie służyć będziemy 
interesom mas pracujących 
List dziennikarzy pomorskich

Z okazji 70 rocznicy urodzin Wodza mas pracujących 
całego świata Józefa Stalina Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
Oddział Pomorski, wysłał list do Wielkiego Jubilata 
treści następującej:

W ?0 rocznicę Tmoich urodzin, dziennikarze pomorscy, zorganizo­
waniu) Związku Zawodowym Dziennikarzy RP, przesyłają Ci, genial­
ny Wodzu mas pracujących całego świata, gorące pozdrowienia i za­
pewnienia o naszej głębokiej miłości dla Ciebie.

Wzorując się na Twoich, Towarzyszu Stalinie, naukach, korzysta­
jąc z historycznego doświadczenia WKP(b) i dorobku Związku! Ra­
dzieckiego, walczyć będziemy o zbudowanie socjalizmu- w naszym 
kraju, umocnienie przyjaźni polsko-radzieckiej i z krajami demokracji 
ludowych w duchu internacjonalizmu i patriotyzmu proletariackiego

Zapewniamy Cię, że ze wszystkich naszych sił będziemy walczyli 
w obronie pokoju, suwerenności narodów, przeciwko anglosaskim 
podżegaczom wojennym.

Zapewniamy Cię, że poświęcimy wszystkie swoje siły i całe swoje 
życie sprawie, o którą walczyłeś od najmłodszych lat swego bohater­
skiego życia — wielkiej sprawie socjalizmu.

Zapewniamy Cię, że wiernie przestrzegać będziemy zasad nauko­
wego socjalizmu, zawartych w wiekopomnych dziełach Marksa, En­
gelsa, Lenina i Twoich, walcząc bezkompromisowo przeciwko wszel­
kim objawom oportunizmu i odchyleń ideologicznych.

Zapewniamy Cię, że będziemy popularyzować wśród najszerszych 
mas pracujących Pomorza naukę marksizmu-leninizmu, biorąc wzór 
z wielkiej prasy radzieckiej. ■

W ?0 rocznicę Twoich urodzin przyrzekamy podnieść poziom ideo­
logiczny i polityczny naszej pracy, aby lepiej jeszcze służyć intere­
som mas pracujących.

ZW. ZAW. DZIENNIKARZY RP 
Oddział Pomorski
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Proces działaczy

libanie
JAK DONOSI TASS, w Bejrucie 

rozpoczął się proces przywódców de­
mokratycznych związków zaw. i ro­
botników — Członków związków za­
wodowych. Przed sądem stanęły 23 
osoby, w tej liczbie przewodniczący 
libańskich zw. zaw., członek biura 
wyk. SFZZ — Mustafa Ariss. Obrona 
zażądała anulowania procesu, uwa­
żając go za bezprawny, ponieważ 
przeczy najelementarniejszym wymo­
gom prawa. Jednakże sąd odrzucił 
żądanie obrony. Oskarżonym za­
rzuca się przynależność do partii 
komunistycznej i przynależność do 
SFZZ.

Demonstracje 
w Bombaju

Z BOMBAJU donoszą, że odbyły ; wej na znak protestu przeciwko sto- 
się tam wielkie demonstracje prze- i sowanym przez rząd Unii Południo- 
ciwko antyrobotniczemu ustawodaw- wo-Afrykańskiej metodom dyskry- 
stwu i reakcyjnej polityce społecznej minacji rasowej.
rządu indyjskiego.

Liczni mówcy komunistyczni oraz ' 
socjalistvczni zapowiedzieli ogłosze­
nie strajku generalnego na wypadek, 
gdyby rząd nadal kontynuował swągdyby rząd nadal kontynuował 
antyrobotniczą politykę.

Górą Polacy! 
10:6

Spotkanie bokserskie między repre­
zentacjami zw. zaw. Polski i Francji, 
rozegrane w niedzielę wieczorem w 
Paryżu z okazji jubileuszowych za­
wodów sportowych, organizowanych 
przez FSGT, zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny polskiej 10:6.

W przededniu
Wielkiego Jubileuszu
terminem plan remontu parowozów 
i wagonów. O wykonaniu zobowią 
zań meldują również górnicy, hutni­
cy i naftowcy. W całym kraju od­
bywają się uroczyste akademie i ze­
brania, na których robotnicy, chłopi, 
młodzież i inteligencja pracująca 
omawiają życie i działalność Józefa 
Stalina.

WĘGRY
Współzawodnictwo ku czci 70-le- 

cia urodzin Józefa Stalina osiągnęło 
na Węgrzech punkt kulminacyjny.

Wykonanie planu trzyletniego do 
dnia urodzin Stalina stałp się hasłem 
naczelnym dnia. O przedtermino­

Wywiad z min. Handlu Wewn. dr Dietrichem

Zadania MHD
Dalszy krok na drodze unowocześniania handlu

NA PODSTAWIE dekrefu Rządu, w ciągu ostatnich tygodni powołane zo­
stały do życia w 6 miastach wojewódzkich przedsiębiorstwa pod nazwą „Miej 
ski Handel Detaliczny" Charakteryzując zadania, jakie stawia się przed tą no­
wą formą handlu uspołecznionego, min. Handlu Wewnętrznego dr T. Die­
trich oświadczył w wywiadzie udzielonym redaktorowi gosp. PAP:

Za powiedź 
strajku generalnego 
w Afryce Południowej

Z BLOEMFONTEIN (Afryka Po­
łudniowa) donoszą, że afrykański 
kongres narodowy postanowił ogłosić 
24-godzinny strajk generalny całej 
ludności tubylczej Afryki Południo-

| Kongres jednomyślnie postanowił 
i odmówić wszelkiej współpracy z rzą­
dem i jego organami w terenie. Do­
tychczasowy przewodniczący kongre­
su narodowego — Suma — został za 
brak stanowczości w obronie intere­
sów ludności tubylczej usunięty z 
zajmowanego stanowiska. Nowym 
przewodniczącym obrany został dr 
Moroka.

zabawek
w Warszawce

W WARSZAWIE odbył się pokaz 
dorobku I ogólnopolskiego kursu za- 
bawkarskięgo, połączony z wystawą 
zabawek dotychczas produkowanych 
przez Centralę Przemysłu Ludowe­
go i Artystycznego.

wym wykonaniu planu trzyletniego 
meldują hutnicy i kolejarze, górnicy 
i robotnicy przem. włókienniczego. 
W setkach zakładów przemysłowych 
robotnicy zaciągnęli „Warty Stali­
nowskie". Towarzstwo Przyjaźni 
Węgiersko-Radzieckiej wypuściło w 
związku z jubileuszem znaczki pa­
miątkowe z portretem Stalina.

MONGOLIA
Z całego kraju przybywają do 

stolicy Mongolskiej Republiki Ludo­
wej — Ułan-Bator samochodami i sa­
molotami adresy z podpisami mas 
pracujących Mongolii.

Naród mongolski z olbrzymim en­
tuzjazmem składał podpisy pod adre­
sami, skierowanymi do Wielkiego 
Stalina.

Zadania, Jakie maję wypełnić przed­
siębiorstwa „Miejskiego Handlu Deta­
licznego" — są jasne. Uzupełnić istnie­
jącą sieć sklepów, handlu państwowe­
go, spółdzielczego oraz prywatnego. 
Usunąć istniejące jeszcze w tej dziedzi­
nie niewątpliwe braki, które sprawiały, 
że w wielu miastach, zwłaszcza na pe­
ryferiach, w dzielnicach robotniczych 
niejednokrotnie zabrakło sklepów we 
właściwy sposób zorganizowanych. A 
Jeżeli istniały, były one niemal z re­
guły nie doinwestowane, zacofane, po­
zbawione urządzeń. MHD — to dalszy 
krok handlu na drodze do unowocześ­
nienia.

Charakter tych przedsiębiorstw han­
dlu wyłącznie detalicznego — określa 
sam dekret i sposób powoływania ich 
do życia. Statuty przedsiębiorstwom 
MHD nadają poszczeaólne miejskie ra­
dy narodowe, personel jest angażowa­
ny przez władze miejskie. Jedynie kie­
rowników przedsiębiorstw zatwierdza 
Min. Handlu Wewn. Są to więc przed­
siębiorstwa, w których współgospoda­
rzem jest samorząd.

Na pytanie, czy odpowiednio rozbu­
dowana sieć sklepów państwowych lub 
spółdzielczych nie mogła wypełnić za­
dań postawionych przed MHD, min. 
Dietrich wyjaśnił, że dotychczas sieć 
sklepów uspołecznionych- rozwijała się 
wprawdzie szybko, ale często w nie- 
dość ścisłym nawiązaniu do potrzeb 
danego terenu. Jednym z założeń de­
kretu jest, aby przez powoływanie do 
życia przedsiębiorstw Miejskiego Han­
dlu Detalicznego dać możność szersze­
go wpływu na stan zaopatrzenia czyn­
nikom współodpowiedzialnym za za­
spokojenie najważniejszych potrzeb 
ludności. Czynnikiem takim są z natury 
rzeczy zarządy miejskie i rady naro- 
dowa.

Do tej pory ingerencja samorządu o- 
graniczala się właściwie do dyspono­
wania lokalami użytkowymi. Odciążamy 
z Jednej strony centrale handlowe, bę­
dące przecież w głównej mierze przed 
siębiorsfwami handlu hurtowego — od 
nadmiernego angażowania się w roz­
budowę — siłą rzeczy — bardzo wy­
specjalizowanego detalu, z drugiej zaś 
zyskujemy dzięki MHD poważną ko­
rzyść w postaci uaktywnienia niedosta­
tecznie dotąd wyzyskiwanych, lokal­
nych źródeł zaopatrzenia, choćby w 
postaci przemysłu miejscowego, rze­
miosła czy dostaw artykułów spożyw­
czych, źródeł umiejących łatwo przy­
stosować się do potrzeb i wymagań 
miejscowych konsumentów.

Co do spółdzielczej sieci detalicznej.

to rozwijać się ona będzie nadal In­
tensywnie, zgodnie z planem I w żad­
nym wypadku nie można tu mów.ć o 
jakiejś konkurencji, czy rywalizacji.

Na temat stosunku MHD do handlu 
prywatnego minister Dietrich powie­
dział: MHD powstaje, jak powiedzia­
łem, jako uzupełnienie istniejącej siec' 
handlu detalicznego, a więc i sieci han 
dlu prywatnego. Ta ostatnia, wobec 
istniejących braków, będzie wykorzy 
stywana nadal.

Wprowadzony w całym kraju przy­
mus organizacyjny należenia prywał-

Proce« we Wrocławiu

Kobieta - szpieg zeamafe----------—
Kontynuując swe zeznania w trze­

cim dniu procesu agentów wywiadu 
francuskiego przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym we Wrocławiu,. 
Yvonne Bassaler potwierdziła auten­
tyczność licznych ujawnionych in-! 
strukcji szpiegowskich, jakie otrzy-, 
mywała od swych przełożonych.

Oskarżony Feldeisen przedstawił 
przygotowania do akcji sabotażowej 
w przemyśle polskim, poczynione na 
zlecenie dyplomatów francuskich.

Bassaler omawiając swą działal­
ność przed przybyciem do Polski, ze­
znała, że od 1942 r. pracowała w mi­
nisterstwie spr. wewn. rządu Vichy, 
zaś po wyzwoleniu wstąpiła do armii, 
a następnie do służby wywiadowczej.

Sąd ujawnił dokumenty odkomen­
derowania Bassaler w randze aspi­
ranta do „służby dokumentacji za­
granicznej i kontrwywiadu", wysta­
wione przez odpowiednie placówki 
francuskiego ministerstwa wojny.

Tak jak w pierwszym dniu swego 
przesłuchania oskarżona uchyla się 
od odpowiedzi na pytania dotyczące 
znaczenia poszczególnych skrótów 
i szyfrów francuskich placówek wy­
wiadowczych. Przeczy również, ja­
koby sporządziła własnoręcznie ob­
szerny i szczegółowy schemat cen­
trali francuskiego wywiadu w Pary­
żu, na którym to schemacie widnieje 
jej podpis i data opracowania.

Bassaler potwierdza, że była sze­
fem siatki szpiegowskiej na terenie 
Dolnego Śląska i otrzymywała pie­
niądze z ambasady w Warszawie, 
które z kolei wypłacała swym agen­
tom. Sumy, otrzymywane przez nią 
na wynagrodzenie za listopad i gru­
dzień ub. roku wyniosły 244 tys. zł.

Po krótkiej rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd wysłu­
chał zeznań, składanych po niemiec­

nych przedsiębiorstw handlowych d»3 
zrzeszeń kupieckich — liczy się uży­
tecznością tej sieci dla potrzeb dystry­
bucji w handlu wewnętrznym i ko­
niecznością szybkiego doprowadzenia 
towarów ze składów hurtowych po­
przez należycie rozbudowaną s eć de- 
leńczną — do konsumenta.

— Czy MHD korzystać będą » przy­
wilejów jeśli chodzi o zaopatrywanie Ich 
przez centrale handlowe w towary spe­
cjalne dla konsumentów atrakcyintl

— Pytanie takie można było by sta­
wiać przy otwarciu każdego nowego 
punktu handlu usporeczn.o-egc, psń- 
siwowego względnie społut elczego. 
I pytania tego rodzaju istoinie były 
stawiane. Odpowiadaliśmy na nie nie­
zmiennie, że stały wzrost produkcji 
dóbr konsumcyjnych gwarantuje syste­
matyczne zaopatrywanie całej sieci de­
talu, MHD będą traktowane, jak wszyst­
kie inne punkty uspołecznionej sieci 

i detalicznel i uwzględniane w planach 
I zaopatrzenia i przydz a^ów towarów-

ku przez obywatela francuskiego — 
Feldeisena. Na pytanie przewodni­
czącego, czy przyznaje się do winy., 
oskarżony odpowiedział: „tak jest .

Życzenia radia 
Niemiec demokratycz. 
dla rad ostaćji 
szczecińskiej

DYREKTOR naczelny radia Nie­
mieckiej Republiki Dem. wysłał tele­
gram na uroczystość otwarcia roz­
głośni szczecińskiej treści następu­
jącej:

„Do Rozgłośni w Szczecinie!
1 Przekazuję wszystkim współpra­
cownikom nowej radiostacji w Szcze- 

! cinie z okazji jej otwarcia, najser- 
1 deczniejsze życzenia. Liczę na zgod- 
I ną współpracę dla dobra pokoju i 
trwalej przyjaźni między narodami 

, polskim i niemieckim".
Dyr. nacz. radiostacji berlińskiej 

, (—) Hans Mahler ~ (bk)

Nowy rząd 
australijski

TASS donosi z Sydney o nowym «kłi- 
drle rządu australijskiego, na czele któ­
rego stanął leader partii liberalne) — 
Menzies. 5 foteli ministertfclnych obsa­
dził! przedstawiciele partii agrarluszy 
przy czym leader tej partii — Fadsen 
— objął tekę ministra finansów. 14 fo­
teli ministerialnych obsadzili przedsta­
wiciele partii liberalnych.

65
Piotr chciał coś wtrącić, ale Karczewski powstrzy­

ma! go ruchem dłoni i mówił dalej:
— Wiem, czemu pan to zrobił. Wiem i jestem nawet 

skłonny przyznać panu rację. Sam, będąc na miejscu 
pana, nie postąpiłbym prawdopodobnie inaczej. Nie 
mam więc żalu do pana o ten nagły wyjazd. Teraz zaś 
przyjechałem tutaj z konkretną propozycją... — przerwał 
na chwilę, zgniótł niedopałek papierosa i spojrzał pro­
sto w oczy Piotrowi: — mówmy panie Piotrze, jak męż­
czyźni. Potrzebuję w firmie kogoś zaufanego, kogoś, 
komu mógłbym wierzyć. Cheiałbym, by pan rozpoczął 
u mnie pracę. Warunki i obowiązki pana omówilibyśmy 
na miejscu, już teraz jednak mogę panu zagwarantować 
ten pokój u Dróżdża i to, że jeśliby pan chcial rozpo­
cząć studia na WSHM, o czym słyszałem od córki, 
umożliwię panu przygotowanie się do nich. Jednocześnie 
zaś odwiedzał by pan prof. Wolffa. To bardzo warto­
ściowy człowiek i dobrze panu życzy, a jeśli mam być 
szczery, to wizyty te z pewnością panu nie zaszkodzą, 
bo ze zdrowiem pana nie jest jeszcze wszystko w po. 
rządku. Kilka dni temu rozmawiałem właśnie na ten 
temat z profesorem. On ma takie same zdanie. Pracy 
by miał pan sporo, to też mogę panu zagwarantować 
No więc... — uśmiechnął się — Piotrze! Co pan powie 
na tę propozycję? *

Z zakłopotaniem potrząsnął głową. Togo się nie spo­
dziewał.

— Przecież... — bąknął niepewnie — przecież pa’, 
mnie w ogóle nie zna. panie dyrektorze

laarz Karczewskiego spoważniała.

— Znam pana dobrze. Lepiej, niż się panu wydaje. 
Gdybym pana nie znał, z pewnością bym tu nie przy­
jeżdżał.

Na moment zapadło milczenie, słychać było wy­
raźnie ciężki oddech Piotra. Mocował się z sobą, da­
remnie usiłując rozgryść intencje dyrektora. Nie był 
w stanie zrozumieć, że istnieją ludzie, których poczy­
naniami kieruje nic innnego, jak tylko zwykła życzli­
wość. Takich ludzi Piotr Kornik nie spotykał często.

I nagle olśniła go myśl. Też może trochę naiwna, 
ale najprawdopodobniejsza ze wszystkich.

— Czy to Maria prosiła pana, by pan tu przyjechał?
Karczewski nie czekał z odpowiedzią:
— Maria mnie też prosiła — odparł szczerze — ale 

gdybym sam nie ehciał tu przyjechać, nie przyjechałbym 
z pewnością. Przyjechałem tu, Piotrze, bo chciałem 
z panem pomówić, jak mężczyzna z mężczyzną, bo uwa­
żałem, że jest to moim obowiązkiem. Czy uważa pan, 
że źle zrobiłem?

Wtedy Piotr wstał. W tej niskiej izbie wydawał się 
zawsze wyższym, niż był w istocie.

— Nie... — szepnął — tak nie uważam... Dziękuję 
panu bardzo i... — zawahał się. po czym twardo dokoń­
czył: — zrobię tak, jak mi pan radzi, panie dyrektorze...

Karczewski wyciągnął doń rękę. Spojrzeli sobie 
w oczy i dopiero teraz Piotr zrozumiał, że ma przed sobą 
człowieka, na którego w każdej sytuacji może liczyć 
Człowieka, który nigdy nie odmówi mu swej pomocy 
i swego bezinteresownego poparcia.

...Do późnych godzin nocnych trwała rozmowa Pio­
tra Kornika z ojcem Marii...

Wrócił do Gdyni Pokój przy Świętojańskiej nic się 
nie zmienił. Zupełnie, jakby oczekiwano tu jego po­
wrotu. Te same sprzęty, te same książki, ta sama lam­
pa z mleczną żarówką, a nawet — mimo zimy — ten sam 
widok z okna. Płaskie dachy kamienic, uliea obramo­
wana szpąlerem bezlistnych kasztanów, a w dali ciemna 
wstęga m-rza. • łącząca się na horyzoncie z posępnym 
zimowym niebem.

Buchalter Dróżdż, który nigdy i niczvmu się nie dzi­
wił i tym razem nie okazał zdumienia. Ucieszył się za 
to szczerze.

— A, wrócił pan! — zawołał. — Doskonale, doskona­
le! Często wspominaliśmy pana! I co tam nowego, pa­
nie Piotrze? Jak ze zdrowiem?

Mniej entuzjastycznie przyjął go prof. Wolff, do 
którego na skutek prośby dyrektora, pojechał już na­
stępnego dnia. Oczywiście zaraz zaczął zrzędzić:

— Rozmaitych postrzeleńców widziałem, ale takiego 
to jeszcze nie! Słowa nikomu nie powie, szast-prast, 
ueieka bez pożegnania, jakby go kto gonił!...

Rozpoczęły się znowu regularne podróże Piotra 
z Gdyni do Wrzeszcza. I w "gole — zaczęło się nowe 
życie. Zupełnie inne, niż poprzednie. Systematyczne^ 
planowe, uporządkowane. Dni były do siebie podobne, 
dzisiaj wiadomo było, co nastąpi jutro.

A więc rano do firmy. Mieściła się zresztą w tej sa­
mej kamienicy. Około 10 do Wolffa. Z powrotem do 
firmy. Pracował razem z Drożdżem w dziale rachun­
kowości. Pracą jego kierował sam Karczewski. Wzywał 
go często do siebie, zapoznawał z całokształtem dzia­
łalności przedsiębiorstwa, udzielał wyjaśnień, wska­
zówek i instrukcji. Zajęcia było dość. Nie ciążyło jed­
nak Piotrowi. Przeciwnie — sprawiało mu ulgę, bo wre­
szcie widział, że jest pełnowartościowym człowiekiem, 
że może być pożyteczny. Widział, że naprawdę pracuje. 
Stołował się u Drożdżów, a wieczorami prawie nigdy 
nie wychodził z pokoju. Siedział przy stole i studio­
wał, przygotowując się do egzaminów na pierwszy rok 
WSHM.

Szły dni, podobne do siebie, monotonne i nieciekawe, 
lecz mimo to lepsze od tamtych, pełń ch majaków i wi­
dziadeł. Tamten zły okres oddalał się coraz bardziej, 
do Piotra wracał spokój i wracało zdrowie. Codzienna 
praca, regularny tryb życia, otoczenie nowych, życzli­
wie ustosunkowanych doń ludzi sprawiły to, czego nie 
mogły sprawić długie miesiące, spędzone w samotnej 
leśniczówce przy wiecznie zmartwionej matce i przy 
mrukliwym Michale Piotr stawał się już normalnym 
człowiekiem.
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STALIN A POLSKA
dach polskim i rosyjskim, zajęło odtąd 
braterstwol

Było to wielkie zwycięstwo wielolet­
nich wysiłków Stalina, który już w okre 
sie walki rewolucyjnej zwrócił szcze­
gólną uwagę na znaczenie przyjaźni w 
przyszłych stosunkach polsko-radziec­
kich. Zasadom swoim pozostał Stalin 
wierny wbrew ciągłemu odpychaniu 
przyjaźnie wyciągniętej ręki przez tych, 
którzy w Polsce w ciągu ćwierćwiecza 
tłumili głos narodu i polityką polską 

■ kierowali w myśl swoich i obcych egoi­
stycznych interesów.

Było to wielkie zwycięstwo idei 
współżycia narodów, solidarności mię­
dzynarodowej, pokoju, postępu i de­
mokracji I

Ten nowy wyraz stosunków polsko- 
radzieckich wyrósł z podstaw socjali­
stycznej polityki pokojowej Związku 
Radzieckiego. Wykonawcą tej polityki 
w stosunku do Polski był Stalin i to 
zapewnia mu głęboką i trwałą wdzięcz­
ność narodu polskiego.

(Dokończenie nastąpi)

= DWUDZIESTOLECIE =
Izby Rzemieślniczej

w Warszawie
W Warszawie w Domu Rzemiosła 

przy ul. Miodowej odbyła się uroczy­
sta akademia jubileuszowa z okazji 
20-lecia istnienia Izby Rzemieślnicze 
w Warszawie.

Po powołaniu prezydium i odczyta­
niu telegramów powitalnych, wicepre­
zes Izby Rzemieślniczej' w Warszawie 
— Kleiman wygłosił referat, obrazu­
jący rozwój Warszawskiej Izby Rze­
mieślniczej w okresie jej 20-letniego 
istnienia. Znaczną, część swego prze­
mówienia poświęcił mówca nowym 
zadaniom, jakie stoją przed rzemio­
słem polskim w okresie wzmagają­
cych się tendencji uspołecznienia rze­
miosła, rozwoju rzemieślniczej spół­
dzielczości pracy oraz powiązania rze 
miosfa z gospodarka, uspołecznioną.

Dyrektor Departamentu PKPG — 
mgr Gadomski podkreśli) ofiarną, pra­
cę rzemieślników warszawskich w 
dziedzinie gruntowania podstaw soc­
jalizmu. W okresie planu 6-letniego 
Rząd Polski Ludowej nadal otaczać 
będzie rzemiosło troskliwą opieką,, 
zmierzającą m. In. do powiększenia 
ilości warsztatów rzemieślniczych. 
Równolegle do wzrostu zatrudnienia 
jeszcze bardziej wzrośnie produkcja 
rzemieślnicza, oparta na racjonalnej 
organizacji pracy i unowocześnieniu 
śtodków produkcji.

Następnie przemówił prezes Zw. Izb 
Rzemieślniczych R. P. — poseł Sad- 
lowski, któtry podkreślając nierozer­
walny związek rzemiosła polskiego z 
proletariatem miejskim * wiejskim, 
życzył Warszawskiej Izbie Rzemieślni­
czej dalszego pomyślnego rozwoju 
w pracy dla dobra Polski Ludowej.

W uznaniu zasług położonych dla 
rzemiosła na polu pracy zawodowej 
i organizacyjnej, 400 rzemieślnikom 
Warszawy 1 woj. warszawskiego wrę­
czono dyplomy uznania.

Cześć oficjalną uroczystości zakoń­
czono odczytaniem depesz do Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej Bole­
sława Bieruta, przewodniczącego P. K. 
P. G. — wicepremiera Minca oraz 
Marszalka Konstantego Rokossowskie­
go. W depeszach tych zebrani prze­
syłają zapewnienia „dalszej ofiarnej 
pracy dla umocnienia polskiej ludo­
wej gospodarki dla dobra umiłowanej 
Ojczyzny i ugruntowania socjalizmu".

J? cuktu: fl/aszv reEJnrtaże

Mebli coraz więcej!
Państwowa J-abryka YftabLi. w Slapiku. wykonała 
Awój plan produkcji do dnia 31. X. br.

(Ciąg dalszy)
Za słowami Stalina, że „ZSRR uczyni 

WszysrKo (dla Polski) co w jego mocy", 
poszły też braterskie czyny. Historia 
tych czynów to historia powstania na 
terenie ZSRR Odrodzonego Wojska 
Polskiego, które stopniowo rozrastało 
się z pierwszej jednostki, „Dywizji Ko­
ściuszkowskiej". Historia tych czynów 
to zaofiarowanie braterstwa broni przez 
Armię Radziecką żołnierzowi polskie­
mu, to wytworzenie dia niego warun­
ków, które umożliwiły mu podjęcie 
wspólnego marszu zwycięskiego przez 
Bug, Wisłą, Wartę, Odrę i Nysę do 
Berlina. Polsce wspólny ten marsz dał 
zwycięstwo i niepodległość — Trzeciej 
Rzeszy klęskę i upadek!

Istnieje z tych czasów znamienne o- 
świadczenie z dnia 26 lipca 1944 r. Ko­
misarza Ludowego ZSRR do Spraw Za­
granicznych. Kiedy mianowicie wojska 
radzieckie przekraczały Bug, w oświad­
czeniu tym dano raz jeszcze wyraz nie­
zmiennej stalinowskiej polityce przy­
jaźni wobec Polski i jej narodu.

Oświadczenie stwierdzało:
„Wojska radzieckie weszły na 

terytorium Polski, ożywione jedy­
nym postanowieniem rozbicia wro­
gich armii niemieckich I dopomo- 
źenia narodowi polskiemu w dzie­
le wyzwolenia go spod jarzma na­
jeźdźców niemieckich i odbudowy 
niepodległej, silnej i demokratycz­
nej Polski.

Rząd Radziecki oświadcza, że 
uważa działania wojenne Armii 
Czerwonej na terytorium Polski za 
działanie na terytorium państwa 
suwerennego, zaprzyjaźnionego, 
sprzymierzonego.

Rząd Radziecki wyraża nieza­
chwianą wiarę, że bratnie narody 
ZSRR i Polski wspólnie doprowa­
dzą do końca wyzwoleńczą walkę 
z zaborcami niemieckimi i położą 
trwałe podstawy pod przyjazną 
współpracę radziecko-poiską".

I kiedy jeszcze nad Berlinem przewa­
lał się huk artylerii radziecko-polskiej, 
w podziemiach swego bunkra herszt 
faszyzmu niemieckiego dogorywał jak 
osaczony dziki zwierz, przyjaźń między 
Polską a ZSRR, zrodzona ze wspólnie 
przelanej krwi, ujęta została w formę 
prawną. To wszystko, co głosił stale 
Sialin o charakterze przyjaźni polsko- 
radzieckiej, zostało mianowicie ujęte w 
układzie z dnia 21 kwietnia 1945 r. po­
między Polską a ZSRR o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy powo­
jennej.

Artykuł II tego układu mówił:
„Wysokie Układające się Strony 

w przeświadczeniu, że interesy 
bezpieczeństwa i pomyślnego roz­
woju narodów radzieckich i pol­
skiego wymagają zachowania i 
wzmocnienia stałej i niezachwia­
nej przyjaźni w czasie wojny, jak 
i po zakończeniu wojny, będą 
umacniały przyjaźń i współpracę 
pomiędzy obydwoma krajami w 
myśl zasad wzajemnego poszano­
wania swej niezależności i suwe­
renności, jak i również nieingero- 
wania w sprawy wewnętrzne dru­
giego kraju".

Po raz pierwszy więc, na przesfrzeni 
wielu wieków między Rzeczpospolitą 
Polską, a zrodzonym na gruzach Rosji 
carskiej Związkiem Radzieckim, w u- 
kładzie międzypaństwowym mówiono 
o niezachwianej przyjaźni i współpracy 
polsko-radzieckiej. Miejsce nienawiści, 
głoszonej przez wsteczne siły w naro-

Por i szczeciński 
przygotowany do zimy

PRZED nadejściem zimy port 
szczeciński oraz małe porty Pomorza 
Zachodniego, przystąpiły do przy­
gotowań, mających ułatwić obsługę 
statków w okresie sztormów i mro­
zów. Przygotowano już odpowiednią 
ilość lodołamaczy, a ponadto Szcze­
ciński Urząd Morski dysponuje kil­
ku holownikami o wzmocnionej bu­
dowie przeciwlodowej.

łW

W Łodzi odbył 
się ogólnokrajowy 
walny zjazd Klubu 
Filmowców Wąskiej 
Taśmy R. P., repre­
zentującego wszyst­
kie dzielnice Polski 
w dziedzinie filmu 
amatorskiego. Na 
zdjęciu członek ho­
norowy Klubu i pre­
zes oddziału war­
szawskiego p. E. 
Kowalski w chwili 
wygłaszania refera­
tu ni. roli filmu arna 
forskiego w służbie 
Pokoju i Zbratania 
Narodów.
Folo — J. Mierza- 
nowski, członek Klu 
bu W. T. — oddział 
w Warszawie.

Słupsk, w grudniu.
Przenikliwy, wibrujący głos syren 

fabrycznych budzi codzień, niezmien­
nie o godzinie szóstej rano — cały 
Sfupsk. Pół godziny potem buczek 
Państwowej Fabryki-Mebli Nr 3 jesz­
cze raz powtarza sygnał rozpoczęcia 
pracy. Na apel ze wszystkich stron 
miasta (śpieszę ku fabryce długie sze­
regi robotników. Rólwńo z wybiciem 
godziny siódmej — fabryka tętni już; 
normalnę pracą,.

Wysoki, masywnie zbudowany 
drewniany parkan, otaczający olbrzy­
mi kompleks zabudowań oddziela 
Słupsk, od małego, żyjącego w orbi­
cie własnych zainteresowań, i własnej 
pracy miasteczka _ fabryki. Wąskie 
uliczki, pełne poruszających się wa­
goników i samochodów, spiętrzone 
nad nimi wysokie hale fabryczne — 
rzeczywiście sprawiają) wrażenie od­
dzielnego, żywego miasta — w mie­
ście. Z gwarem panującym wewnątrz 
fabryki — żywo kontrastuje martwa 
cisza podmiejskiej, willowej dzielnicy 
Słupska.

Ale oto na teren fabryki wtoczył 
się sznur długich towarowych lor, 
załadowanych olbrzymimi, nierzadko 
20-to metrowej długości masztami 
sosen. Potężne bale z hukiem zwa­
lają, się na ziemię, spychane silnymi 
rękoma robotnikólw. Po chwili, zała­
dowane na małe wóski - transportery 
przesuwają) się w kierunku hali tra­
ków, tj. maszyn tnących pnie na de­
ski. Wielkie elektryczne pijy jak za­
bawkę przecinają) masywną, belkę sos­
nową, w pion, na sześó części.

PRODUKCJA ROZPOCZYNA SIĘ
Pocięte deski wędrują, do suszarni, 

gdzie przebywają, w temperaturze 30 
stopni C — tydzień, lub więcej, w 
zależności od pory roku. Gdy deski 
wyschną, a przez to zakwalifikują się 
do obróbki, robotnicy transportują) je 
do hali maszyn. Idziemy tam, śledzącdo hali maszyn. Idziemy tam, 
dalsze fazy przeróbki.

W hali panuje huk i zgiełk nie do 
opisania. Zgrzyt pracujących pif — 
miesza się z terkotem i sapaniem naj­
przeróżniejszych maszyn. Pomiędzy 
tryskającymi fontannami białych tro­
cin — uwijają się młodzi ludzie. Są 
to chłopcy ze Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w Słupsku. Uczą się 
w zawodzie stolarskim, zdobywając tu 
jednocześnie praktykę. Za rok będą 
już wykwalifikowanymi robotnikami 
w przemyśle drzewnym, tak jak ich 
starsi koledzy, którzy już przed paru 
miesiącami ukończyli „przemysfów- 
kę"..

Ale oto deski zmieniają swą postać. 
Oczyszczone z kory, tnie się je na 5 
centymetrowe listwy, skleja i pokry­
wa fornierem. W ten sposób powsta­
łe płyta do stolika.

W HALI MONTAŻOWEJ
Na razie płyta sprawia wrażenie 

bezużytecznego kwadratu drzewa 
Przesuwa się ją jednak do montażow- 
ni i tu sprawne ręce robotników przy­
mocowują do niej nogi, oddając ją 
robotnikom do politurowni.

Panuje tu przyjemny spokólj. W po­
wietrzu unosi się charakterystyczna 
woń acetonu. Odgłosy maszyn do­
chodzą przytłumione i pozbawione 
swej ostrości, wdzierającej się natar­
czywie w uszy. Praca przy polituro- 
waniu nie jest trudna, pracują więc 
tutaj przeważnie kobiety. Jedna z ro­
botnic pochyla się nad świeżę przy­
niesionym stolikiem i pokrywa go la­
kierem. Po chwili stoi przed nami 
efektowny sprzęt. Oczywiśtie nie tyl­
ko stoły produkuje się w słupskiej 
fabryce. W pakowni stoją obok 
wspomnianych stolików eleganckie, 
nowoczesne szafy, biurka i wygodne 
kanapy.

LUDZIE KTÓRZY PRZYŚPIESZAJĄ 
PRODUKCJĘ

Fabryka wypełniła swoje zobowiąu 
zania i wykonała do dn. 31 paździer­
nika swój pian produkcji mebli. Sta. 
ło się to dzięki takim ludziom, jak W- 
Leszczuk (130 proc, normy), M. War- 
dzlak (150 proc.),'A. Pawłowski (177 
proc.), M. i F. Czechorowscy (po 151 
proc.), L. Potrykus (181 proc.), K. Sy- 
kutera (238 proc.), T. Adamkiewicz

CZYTELHICY/UdZo:...
Pokośmy pięknoKroko wo
Tak popularny dziś w całym śwle- I przez artystów i wydawców szeregu 

cie środek korespondencyjny. I przepięknych motywów architektom-
pocztówka wywodzi się z po­

mysłu, który zrodził się w Europie 
Środkowej około roku 1865-go. Roz­
powszechnił się szybko po całym 
świecie. a kartka pocztowa ozdobiona 
ładnym widokiem staja się niejako 
międzynarodowym biletem wizyto­
wym. Polska poszczycić się może 
wspaniałymi osiągnięciami na tym 
polu, a jeśli chodzi o Kraków to wy­
dawnictwa Salonu Malarzy Polskihc z 
reprodukcjami najwybitniejszych ma­
larskich dzieł sztuki oraz widoków 
miasta uzyskały na rynku Światowym 
pierwszorzędną) rangę i były poszuki­
wane przez amatorów i zbieraczy.

Całą wojnę żywiliśmy się spuścizną 
przedwojenną,. Jak się te sprawy 
przedstawiają dzisiaj — odpowiedź na 
to pytanie przerastałaby ramy niniej­
szej notatki. Dlatego też zwrócić 
chcemy uwagę .— w okresie wzmo­
żonej wymienialności życzeń świąte­
cznych I noworocznych — na pewne­
go rodzaju niedocenianie znaczenia 
kartki pocztowej. Stare zapasy wy­
czerpały się, a nowe wydawnictwa z 
małymi wyjątkami grzeszą niestaran­
nym wykonaniem i małą, pomysłowo­
ścią.. Lukę wypełniają nasi graficy 
i dziś w wielu sklepach krakowskich 
nabyć można piękne i wartościowe 
kolekcje. W tym kierunku jest jesz­
cze bardzo wiele do zrobienia.

Świetny muzykolog a równocześnie 
gorący miłośnik Krakowa i jego 
zabytków prof, dr Reiss' zwrócił już 
w r. ub. uwagę na niewyczerpanie .

IP Bydgoszczy odbyła się aka­
demia ku czci 70-lecia urodzin Ge­
neralissimusa Józefa Stalina, zor­
ganizowana przez KW Sir. Pracy. 
Na zdieciu: członek Sekretariatu 
Gen. SP mgr Józef Kluczyński z 
Warszawy wygłasza referat; prze­
wodniczy prezes KW Sir. Pracy 
mgr. Henryk Trzebiński.

Foto - IKP

(194 proc.). Współzawodnictwo pracy 
objęło prawie połowę pracowników 
Zakładu.

Do przedwczesnego wykonania pla­
nu w ogromnej mierze przyczyniło się 
racjonalizatorstwo. Takimi racjonali­
zatorami są: Stefan Gutesz, Leon Ka- 
wiński, Henryk Wiśniewski 1 Leonard 
Komosiński. Za swoje pomysły — 
otrzymali wysokie premie pieniężne.

Janusz Chudzyński.

Blin. Manuilski 
w Pradze

MIN. spraw zagranicznych Ukraiń- 
skiej SRR Manuilski przybył do Pra­
gi wracając z sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych w Lake Suc­
cess do Moskwy.

Na dworcu Wilsona ministra Ma- 
nuilskiego witali m. in. premier Za­
potocky, minister Clementis, mini­
ster Kopecky oraz ambasador ZSRR 
w Pradze Silin.

cznych Krakowa. Zarówno starego, 
jak i nowego rodzącego się w trudzie 
i znoju Polski Ludowej. Mamy się 
czyni pochwalić przed światem, a 
jednak tak mało tu wykazujemy inic­
jatywy. Dotąd brak np. widoków 
odsłoniętego Wawelu i jego otoczenia 
przeprowadzonego wprawdzie za oku­
pacji. ale wedle dawnych polskich 
planów, motywów spod przebitych 
arkad w ulicy Grodzkiej i Krakow, 
skiej, nowego ukształtowania sąsiedz­
twa Barbakanul Dlaczego nie rzu­
cono na rynek kolekcji widoków z tej 
eposi, opartych na ocalałych na szczę 
ście obrazach i sztychach, które po­
kazuje nam w dorywczym pokazie 
Muzeum historyczne Krakowa?

Obawiam się również, że w zaniedba 
niu pozostaje w Krakowie dokumen­
talna sztuka' fotograficzna. Niedaw­
no dokonano wielkiego dzieła, usu­
wając fort austriacki I stwarzając pod 
waliny pod rozbudowę nowej, wspa­
niałej dzielnicy. Zestawienie widoku 
starego fortu i porównanie z nim dzi­
siejszej rzeczywistości to przecież 
pierwszorzędna okazja propagandowa. 
Tożsamo dotyczy odsłoniętego Kopca 
Kościuszki, pozbawionej austriackiej 
przybudówki Wieży Ratuszowej itp.

Problemem artystycznej i dokumen. 
tarnej pocztówki krakowskiej zainte­
resować się winny te wszystkie lifcty- 
tucje, które doceniają wartość umie, 
jętnej i celowej propagandy.

Kraków, w grudniu. st
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„Torkai" - otwarty
Kraków — Śląsk 4:3 w hokeju

Sukces sportowców w Paryżu 
POLSKA — WĘGRY 5:2 

meczu piłkarskim reprezentacji robotniczych
PARYŻ. W niedzielę rano przybyła do Paryża 40-osobowa ekipa polskich 

sportowców związków zawodowych, aby wziąć udział w jubileuszowych zawo­
dach międzynarodowych, organizowanych przez sportową gimnastyczną fede­
rację pracy [FSGT), grupującą francuskie robotnicze organizacje sportowe. 
Ekipę polską witali na dworcu paryskim przedstawiciele Ambasady R. P., de­
legaci zarządu głównego FSGT, przedstawiciele polskiej prasy i polskich or­
ganizacji wychodźczych. Licznie zgromadzeni Polacy i robotnicy francuscy 
urządzili owację naszym sportowcom. Uwagę obecnych przyciągała delega­
cja miejscowych organizacji wychodźczych w krakowskich strojach ludowych. 
Polska ekspedycja sportowa, mimo trudów podróży, znajduje się w dobrej 
formie. Grupa bokserów zamieszkała, jako goście honorowi w gminie Ivry, 
której merem jest były minister I prezes FSGT — Mar ranę.

Liga koszykówki
Kolejarz (Ostr) - 
Stal (Świętochł) 32:31

POZNAŃ. Rozegrane w Ostrowie 
,V/lkp, spotkanie w pitce koszykowej, 
między tamtejszym „Kolejarzem* 1' a „Sta 
fg" (Świętochłowice), zakończyło się 
ąwycięslwem drużyny „Kolejarza" 32:31 
(15:9). Gra była bardzo zacięta, a o 
jwycięsfwie oslrow;an zadecydowała 
Itepsza kondycja gospodarzy.

Mecz rozpoczął się silnym atakiem 
drużyny polskiej. Już w drugiej minu­
cie strzela bramkę Suszczyk z odległo­
ści 15 m. Drugą bramkę w 16 min. strze­
la Anioła, a trzecią w 20 min. — Wie­
czorek. Węgrzy zwiększają tempo i w 
34 min. lewy ich łącznik Kovacs strzela 
pierwszą bramkę. W trzy minuty po 
tym Cieślik uzyskuje 4-tę bramkę i usta­
la wynik do przerwy. *

Po przerwie drużyna polska gra nie­
co słabiej. W 21 min. Węgrzy zdoby­
wają drugą bramkę z pośredniego Mu­
łu wolnego Nagysego. Drużyna polska 
stopniowo jednak uzyskuje przewagę
i w 37 min. Wieczorek zdobywa piątą 
bramkę. Już do końca meczu Polacy 
górują nad przeciwnikiem.

Wynik meczu był powszechną nie­
spodzianką. Drużyna polska przybyła 
do Paryża na 3 godziny przed meczem, 
mając za sobą dwudniowe trudy po­
dróży. Zespół polski zagrał bardzo 
ambitnie, narzucając z punktu ostre 
tempo i wykorzystując w pełni momen­
ty podbramkowa. Wyróżnić należy 
szczególnie Borueza — w bramce.

Punkty dla „Kolejarza" zdobyli: 
Grzęda — 11, Slupianek — 8, Garba- 
yek — 5, Kolaśniewski II — 3, Cieluch 
l Śzeparek — po 2 oraz Sitek — 1. 
Pla „Stali" Guefler — 8, Nagórski — 6, 
(Andrzejewski — 7, Krawczyk — 5, Ska 
jlwiński i Kozioł — po 2, Kostusiak 1.

Spójnia (Łódź) - 
Kolejarz (Toruń) 85:56

ŁÓDŹ. Toruński Kolejarz przegrał w 
n- 'Orz. Ligi koszykowej z Spójnią (Ł) 
56.35 (33:35). Najlepszym graczem na 
bc sku był Pawlak ze Spójni, który zdo­
był dla swej drużyny 26 pkł. Z Koleja­
rza wyróżnił się Stefanowicz — zdo­
bywca t5 pkt.

łKS -Kolejarz (Toruń) 81:67
ŁÓDŹ. W meczu o misfrzowsfwo Ligi 

piłki koszykowej Kolejarz “(Toruń) prze, 
prał z ŁKS-Włókniarzem 67:81 (28:36). 
Mecz stał na dobrym poziomie tech­
nicznym. W drużynie zwycięzców wy­
różnił się Ulafowski oraz Żyliński. Ten 
psłafni zdobył dla swego zespołu naj­
większą ilość punktów. Najlepszym 
łfrzelcem Kolejarzy był Gliński.

W drugiej połowie spotkania uległ 
poważnej kontuzji nogi członek kadry 
reprezentacyjnej Maciejewski (ŁKS).

Sędziowali} Mochnacki i Leśniak z 
Krakowa. Widzów ok. 1000 osób.

AZS (W) - Warta 44:32
POZNAŃ (G) Drugi występ AZS war 

szewskiego przyniósł mu zwycięstwo 
nad zespołem Warty 44:32 (20:12). Go 
ście; przewyższali Warte pod względem 
szybkości i zdecydowania pod koszem. 
W drużynie tej dobrze zagrali Niciński 
i Bartosiewicz, słabiej Kamiński. Warta 
zmarnowała wiele sytuacji pod koszem. 
Cała drużyna wypadła słabiej niż do­
tychczas. Punkty dla AZS uzyskali: Bar. 
tosiewicz 15, Niciński 12. Kamiński 10, 
Popławski 7, dla Warty Dylewicz ’1, 
Wybieralski 10, Karalus i Kubicki po 4, 
Corowiak 2 i Szymura 1.

Sędziowali Rybka i Popowski z Kra­
towa niezbyt obiektywnie Widzów 
•koło 2.000.

W niedzielę po południu na stadio­
nie St. Auen odbył się mecz piłkarski 
między reprezentacjami robotniczymi 
Polski i Węgier, zakończony zwycię­
stwem Polski w stosunku 5:2 (4:1). Na 
meczu obecny był ambasador R. P., 
przewodniczący FSGT — Marrane, se­
kretarz gen. tej organizacji — Mension 
i dyrektor departamentu młodzieży I 
sportu francuskiego ministerstwa zdro­
wia — Gaston Roux.

Drużyna polska wystąpiła w następu­
jącym składzie: Borucz, Gędłek, Bar- 
wiński, Suszczyk, Parpan, Wieczorek, 
Baran, Anioła, Swicarz, Cieślik, Wiś­
niewski.

Gwardia (Wr) - Ogniwo (Wr) 8:8
WROCŁAW. W hali Ludowej we Wro kim; Urbanowicz (Gw.) wygrał przez 

cławiu rozegrany został towarzyski dyskwalifikację w N rundzie Barbaro- 
mecz bokserski, między czołowymi dru wieża, 
źynami Wrocławia: „Gwardia" a „O- 
gniwem" zakończony wynik. 8:8. Nie­
spodziankę sprawił w wadze lekkiej 
Miszczuk, który pokonał, po zaciętej i 
stojącej na dobrym poziomie walce, 
Symonowicza. Zapowiedziana walka
w wadze koguciej, między Kaspercza- 
kiem a Żurawskim, nie odbyta się z 
powodu nadwagi Żurawskiego.

Wyniki techniczne walk: Kargol 
(Gw.) zremisował, po dość ciekawej 
walce, z Kurowskim I; Kasperczak (Gw.) 
zdobył punkty w. o. z powodu nadwa­
gi Żurawskiego; Kaflowski (Gw.) zno­
kautował w pierwszym starciu Kurow­
skiego II; Symonowicz ((Gw.) przegrał 
na punkty, po najładniejszej walce 
dnia z Miszczukiem; Kupisz (Gw.) prze 
grał, po bardzo zaciętej walce, na 
punkty z młodym Dudkiem; Brzezicha i 
(Gw.) przegrał przez k. o. w pierwszym 
starciu z Kotasiem; Branecki (Gw.) zre­
misował, po żywej walce, z Ziembic-

Howe rekordy 
phwacLie

ŁÓDŹ. Podczas towarzyskiego meczu 
pływackiego, między najlepszymi ze­
społami Łodzi „Związkowcem" i ŁKS 
„Włókniarzem", Proniewiczówna (ŁKS) 
poprawiła swój własny rekord Polski 
na 100 m st. motylk., uzyskując do­
skonały czas 1:33,7.

W ogólnej punktacji zwyciężyli pły­
wacy „Związkowca" 79:68 pkt., majgc 
przewagę w konkurencjach męskich, 
natomiast w konkurencjach kobiet prze 
ważały zawodniczki ŁKS-u.

*

POZNAŃ. Młodzież szkół zawodo­
wych Poznania uczciła 70-fa rocznicę 

i urodzin Generalissimusa Stalina czwór- 
! meczem pływackim, w ramach którego | „Związkowiec" KTH (Krynica) orga- 
! zespół Państw. Gimn. 1 Lic. Mechanicz, nizuje turniej hokejowy w dniach 1—6 
[ nego w składzie: Żalisz Frąckowiak, stycznia 1950 r. w Krynicy. W turnieju 
! Olszewski i Kucha) uzyskali w sztafecie tym udział wziąć mają „Slavia" (Pra- 
.4X100 m st. klas, czas 5:32,6 min. Wy- ga), „Cracovia" i „Gwardia" z Krako- 
nik fen jest ó 3,6 sek. lepszy od do- wa i „Legia" (Warszawo) i ŁKS — 

1 tychczasowego rekordu Polski. Włókniarz.

Szczecin * Pomorze 
10:6 i 8:8 w boksie

INOWROCŁAW (t). Rozegrany fu 
międzyokręgowy mecz bokserski junio­
rów zakończył się wynikiem remisowym 
8:8. Poszczególne walki siały na nie­
złym poziomie. Wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu Szczecin): Muraw­
ski zremisował z Zawadzkim. Izydor- 
czyk zremisował z Pińskim, Bargiel po­
konał Gęsickiego, Pelc przegrał r Szul­
cem, Basiński poddał się po II starciu 
Pińskiemu, Posmowski pokonał Dre- 
żewskiego, Michałek uległ przez k. o. 
w II starciu Czapli, Deringer zdobył 
punkty w. o z powodu braku przeciw­
nika.

W ringu sędziowali na zmianę Idziak 
(Sz)) i Ciesielski (Pom), na punkty Kar­
ski (W-wa), Mikołajewski (Sz) i Góra- 
lewski (Pom.). ♦

SZCZECIN. W międzyokręgowym 
spotkaniu bokserskim Szczecin wygra) 
z Pomorzem 10:6. Mecz stał na słabym ; 
poziomie. Na wyróżnienie zasługuje i 
walka Kawczyńskiego z Niłzlerem.

Wyniki techniczne: Rozpierski (S) ! 
przegrał z Sylwestrem, Pińczyński (S) ■ 
wypunktował Przybylskiego, Możdżyń- 
ski (S) wygrał z Głoniakiem, Stasiak (S) 
przegrał z Piotrowski, Kawczyński (S) 
wypunktował Nitzlera, Kaczorowski (S) 
przegrał z Palińskim, Kubasiewicz (S) , 
wypunktował Gnata, Jarmułowicz (S) w ■ 
pierwszych sekundach walki znokauło- I 
wał Radtkego.

Turniej hokejowy 
w Krynicy

KATOWICE. W niedzielę odbyło się 
w Katowicach uroczyste otwarcie pier­
wszego w Polsce Ludowei sztucznego 
lodowiska. Otwarcia dokonał wiceprze 
wodniczący CKZZ pos. Ćwik, który w 
przemówieniu swym podkreślił, że Tor_ 
kat będzie ośrodkiem, który przyczyni 
się do dalszego rozwoju wychowania 
fizycznego mas pracujących, W imie­
niu Związku Zawodowego hutników i 
metalowców głos zabrał II sekretarz 
Ciasnocha. Senior hokeistów polskich— 
Kowalski przemówił w imieniu wszyst­
kich zawodników, po czym odbyła się 
barwna defilada.

Po części oficjalnej odbyły się po­
pisy w jeździe figurowej, a następnie 
rozegrano mecz hokejowy, w którym 
reprezentacja Krakowa pokonała Śląsk 
4:3 (3:1,) (3:1, 1:1, 0:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Csorich — 2, Le­
wacki i Burda — po 1. Dla Śląska: 
Skarżyński, Ziaja i Gansiniec.

Mecz sędziowalli: Zarzycki z Warsza 
wy i Michalik z Krakowa. Widów 
10.000.

Zatwierdzenie radzieckich
rekordów strzeleckich

MOSKWA. Komifet do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie Mini­
strów ZSRR zatwierdził 12 nowych re­
kordów Związku Radzieckiego w sfrze 
leciwie sportowym. Wśród zatwierdzo­
nych rekordów znajduje się m. in. wy­
nik mistrza sportu Kupko w strzelaniu z 
karabinu wojskowego z trzech pozycji 
na 300 m — 1.093 pkt. (na 1200 możli­
wych) oraz drużynowy rekord strzelców 
„Rezerw Pracy" w strzelaniu na 100 m 
z pozycji leżącej — 938 pkł. na 1000 
możliwych.

Trzy nowe rekordy Polski 
ustalono w hali Prremyśla

KRAKÓW. W niedzielę w Przemyślu 
odbyły się zawody lekkoatletyczne 
między ZKS Kolejarz (Kraków) a LZS 
Żurawiec, zakończone zwycięstwem Ko­
lejarza 101:84.

W ramach tych zawodów ustalono 
trzy nowe rekordy polskie w hali a mia­
nowicie: Konikówna (Kolejarz) w 
pchnięciu kulą z wynikiem 11,98, LZS 
Żurawica w sztafecie kobiet 4X50 z 
wynikiem 30 sek., Janiszewski (Kole­
jarz w skoku o tyczce z wynikiem 3,30 
metra.

Poszczególne konkurencje przyniosły 
zwycięstwa: konkurencje kobiece: 50 m 
1) Milewska (Żurawica) 6,9, wynik ten 
jest nowym rekordem okręgu. 500 m 
Wójcikówna (Żurawica) 1,33, 38. 4X50 
LZS Żurawica 30 sek. Skok w dal z 
miejsca borowiec (Kolejarz) 2,09. Skok 
w dal z rozbiegiem Golanka (Żurawiec) 
4,59 m. Skok wzwyż Borowiec 1,39 m. 
Pchnięcie kulą Konikówna 11,98.

Konkurencje męskie: 50 m Wolski 
(Kolejarz) 6,2. 800 m Stawicki (Kole­
jarz) 2,15,1. 3.000 m Bogala (Kolejarz) 
9,57,2. Skok w dal Labus (Kolejarz) 6,21.

Majdloch (w. musza) — jeden z naj* 
lepszych pięściarzy czechosłowackich, 
b. mistrz Europy, pokonał w meczu 
CSR — Węgry Szigethi'ego.

Sportowcy 
- Stalinowi
Sport polski w przededniu 70 

rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina skierowuje ku Niemu swe 
najlepsze życzenia. Aby tym god­
niej uczcić wielki dzień całego po­
stępowego świata, jakim jest rocz­
nica urodzin jego Wodza, sportow­
cy polscy podejmują szereg zobo­
wiązań, których wykonanie przy­
śpieszy postawienie kultury fizycz­
nej w Polsce na właściwym pozio­
mie, umasowienie jej i podniesie­
nie jej oblicza ideologicznego.

Znaczenie kultury fizycznej uro­
sło w Polsce Ludowej do miary 
najważniejszych zagadnień pań­
stwowych. Sport na równi z innymi 
czynnikami ma służyć rozwojowi 
fizycznemu i duchowemu człowie­
ka i jak inne czynniki stanowi oręż 
wałki o pokój i postęp społeczny. 
Wagę jego dla rozwoju naszego 
narodu podkreśliły świeże wskaza­
nia Biura Politycznego KC PZPR. 
Przyśpieszenie realizacji tych wska­
zań, to główny sens zobowiązań, 
jakie sportowcy polscy podejmują 
dla uczczenia Generalissimusa Sta­
lina, który zawsze był wielkim o- 
piekunem sportu. Pod Jego to O- 
pieką sport radziecki stał się świa­
tową potęgą. Pod Jego pr ewodem 
uświadomione rzesze sportowców 
stanęły zwartym murem w szere­
gach obrońców pokoju i bojowni­
ków o postęp.

Skok wzwyż Wolski 1,69. Trójskak La­
bus 12,13. Skok o tyczce Janiszewski 
(Kolejarz) 3,30 m. Pchnięcie kulą Za­
jączkowski (Żurawica) 11,69. Sztafeta 
4X50 Kolejarz 27 sek.

Doskonale zorganizowane zawody 
były dobrą propagandą sportu lekko­
atletycznego na prowincji i oprócz no­
wych rekordów Polsk/ przyniosły zacię­
ty pojedynek dwóch wyrównanych I 
ambitnie walczących zespołów.

Wrocław - Gliwice 
2:0 w szermierce

WROCŁAW. W hali SP we Wrocła­
wiu rozegrany został międzymiastowy 
mecz szermierczy Wrocław — Gliwice 
w szabli i florecie, zakończony zwycię­
stwem Wrocławia. Wrocław wygrał we 
florecie 12:4, zaś w szabli 9:7. Gliwice 
reprezentowali młodzi zawodnicy, któ­
rzy w walce z rutynowanymi zawodni­
kami Wrocławia przegrali zdecydowa­
nie. W meczu na szable Wrocław wy­
sławił młodych zawodników, którzy 

I walczyli zupełnie dobrze. W tej dyscy- 
’ plinie najlepszym był jednak młody 
। Guzik z Gliwic, który wszystkie swoje 
I walki wygrał.

Poznań - Wrocław 7:1 
w zapasach

WROCŁAW. W międzynarodowym 
meczu zapaśniczym Wrocław przegra! 
z Poznaniem 1:7. Jedyny punkt zdobyli 
Wrocławianie w. o. w w. muszej, wo­
bec nie przybycia Sznajdra, Najciekaw­
sza walkę stoczono w w. półciężkiej, 
w którei wicemistrz Polski Nowaczyk z 

' trudem pokonał na punkiy Barloga. 
Również walka w w. piórkowej między 
Kauchem i Drągiem dostarczyła wi- 

। dzom wiele emocji.
Wyniki techniczne: Dubai (Wr.) wy- 

| grał w. o. Grzadziel (P) już w 30 
sek. położył na (opałki Smofa. Kauch 
(P) zwycięży) na punkty Drąąa, Misz- 
kel (P) zwyciężył na punkty Zielińskie­
go, Mielczak (P) położył na łopatki Po 
fockiego, Krawczyk (P) położył na ło­
patki Majewicza, Nowaczyk (P) zwycię 
żył na punkty Barloga, Leidgeberowi 
przyznano zwycięstwo nad Krysmat- 
skim I.

/
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BYDGOSZCZ
Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 

(Pod Arkadami) — lei 24-29.

wielKi koncert symfoniczny 
Z okazji 70 roczn cv urodzin 
Generalissimusa Jozefa Stalina

Dziś, we wtorek o godz. 19 odbę5 
idzie się w Pomorskim Domu Sztuki 
wielki koncert symfoniczny z okazji 
70 rocznicy urodzin Generalissimusa, 
Józefa Stalina. Program zawiera ’-:e*'

ku czci Józefa Stalina
Już od kilku dni odbywają się wina której dominował posąg Stalina 

dłuta ucznia PLTP Zdzisława Kosedy 
— uczniowie Państwowych Średnich 
Szkół Muzycznych oraz uczniowie 
Szkoły dla Instruktorów Teatrów 
Ochotniczych. I tak, m. im. „Kantatę 
o Stalinie" — Aleksandrowa — wy* 
konał chór Państw. Sr. Szkół Muzycz5 
nych pod dyr. prof. FI. Dąbrowskiego. 
„Pieśń o Stalinie" — Blantera odśpie5 
wała Lidia Brzezińska a „Balladę" 
Chrenkowa — Wacław Prabucki — 
przy akompaniamencie A. Drzewiec5 
kiego.

Z recytacją zbiorową, poświęconą 
postaci Wielkiego Wodza Proletaria5 
tu — wystąpili uczniowie Szkoły dla 
Instruktorów Teatrów Ochotniczych.

Całość akademii niezwykle starań5 
nie skomponowanej i wykonanej, za5 
kończono odśpiewaniem Hymnu Mło* 
dzieży Demokratycznej.

♦
W szczelnie wypełnionej hali fa* 

brycznej w Warsztatach I klasy

stolicy Pomorza z okazji 70 roczni5 
cy urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina uroczyste akademie.

W ub. sobotę odbyła się akademia 
w świetlicy Centrali Rolniczej Spółdz. 
Sam. Chł. przy współudziale Centrali 
Spółdz. Spoż. „Społem". Po odegra5 
niu przez orkiestrę mandolinistów 
CRSCh „Międzynarodówki" ofcolicz* 
nośc owy referat o życiu J. Stalina 
wygłosiła p Borkiewicz.

Część artystyczna była bardzo bo5 
gata.

W 
dział 
g° z 
Maludzińskim i prezesem Okręgu Zw. 
Zaw. Prac. Samorz. i Użyteczn. Publ. 
p. Stróżyńskim na czele.

Po zagajeniu akademii przez sekre5 
tarza podstawowej org. PZPR przy 

■ po5

akademii w sali MRN wzięli u5 
pracownicy Zarządu Miejskie5 
włodarzem miasta prezydentem

ła wyłącznie kompozytorów rosyj* 7™ P°^owej org. PZPR ] 
ekich Rimski-Korsakowa Glinki Bo* P' SZCZęt"Tv7 ‘
rodina i Czajkowskiego. Solistką bę* ktorego
dzie wybitnaJ śpiewaczka koncertowa Prezydent miasta Maludzmskt, 
Janina Hupertowa. Dyryguje Olgierd ijS-i,;
Straszyński. i ńyj

które rozprowadza ORZZ (SP). Referat przedstawiający życie 
' °’” Generalissimusa J. Stalina wygłosił

wiceprezydent miasta Styczeń. Poza 
tym uchwalono wysłać depeszę gra* 
tulacyjną do J. Stalina następuiącej 
treści: „My pracownicy Zarządu 
Miejskiego w Bydgoszczy zgromadze­
ni dnia 17 grudnia 1949 r. na akade* 

: mii w liczbie 300 osób zasyłamy na 
i dzień 70 rocznicy Twoich urodzin 
1 szczere, proletariackie pozdrowienia 
i życzenia, abyś nas prowadził jako 
wódz światowego proletariatu do peł*. Generalnego SP mgr Józef Kluczyń* 
nego zv/ycięstv/a socjalizmu. . ski z Warszawy. Wśród oklasków

Przyrzekamy Ci
straży zdobyczy socjalizmu 
szczerze czerpać doświadczenia z - <_ „ lc-
Twych nauk i wskazań, gdyż droga cytacji i reprodukcji solowych utwo* 
ta wiedzie właśnie do jego realizacji, rów radzieckich. Szczególny aplauz 
do światowego pokoju i dobrobytu zyskali za odśpiewanie utworów No* 
mas pracujących".

W części artystycznej zespół świet' 
licowy, młodzieżowy przy

należy się zaopatrzyć w zakładach 
pracy u przewodniczących kół Zw. 
Zaw.

Uroczystość przekazania 
samolotu sanitarnego 

. BYDGOSZCZ (PAP) Dnia 21 bm. o 
godz. 14 odbędzie się na lotnisku byd* 
goskim uroczystość przekazania sa5 
molotu sanitarnego, ufundowanego 
przez okręg pomorski PCK z okazji 
705!ec a urodzin Generalissimusa Sta5 
lina.

W uroczystości weźmie udział jako 
przedstawiciel Rządu RP Minister 
Zdrowia dr T. Michejda lub w:cemini* 
eter dr Sztachelski.

Program jest następujący:
Godz. 14 nadlot samolotu i lądowa5 

Bie. godz. 14.15 przemówienie przed* 
stawiciela Lig: Lotniczej; przedstawi* 
cielą Żarz. Gł. PCK i przedstawiciela 
społeczeństwa pomorskiego, godz. 15 
pokaz sanitarny przewozu chorych 
przez samolot sanitarny w pow ązaniu 
z Pogotowiem Ratunk. PCK.

Gremialna zbiórka kół młodz eży 
PCK i ich opiekunów wyznaczona 
jest na lotnisku o godz. 13 min. 30.

Egzaminy 
pocztowców

W dniach 17 i 18 bm. odbyły się w 
Iśtouetlicy Urzędu Pocztowego Byd­
goszcz 2 egzaminy fachowe nowych 
kadr pracowników pocztowych.

Z ramienia Dyr. Okr Poczt i Telegr 
egzamin przeprowadził referendarz 
Opałka. Egzamin odbywał się w obec 
BÓści przedstawiciela PZPR i Zw. Za­
wód. Pocztowców.

Egzamin zdało 39 pracowników. 
Prymusem okazał sie Alfons Piętkow- 
eki z placówki pocztowej Terespol 
Pom

pp. Kwiatkowska i Szolc z PZPR, Go5 
i z ZMP, Kempiński (bezpartyj5 

Urbanowski (SD) i Urbański

odbyła się uroczysta akademia z 
okazji urodzin Wodza Pokoju Gene5 
ralissimusa Stalina, Wielkiego Przy5 
jaciela Polski Ludowej, miłośnika 
sportu, na której członkowie ZKS 
„KolejarzdBrda" postanowili:

1. Członkowie klubu przyjmują z 
radością projekt współzawodnictwa 
przy budowie stadionu sportowego 
dla kolejarzy i to z dniem 1 stycznia 
1950 r.; 2. ZKS „Kolejarz5Brda" w 
Bydgoszczy obejmuje patronat nad 
Ludowym Zespołem Sportowym z 
Łobżenicy; 3. ZKS „Kolejarz*Brda" w 
Bydgoszczy, zamierza przez urządza5 
nie wieczornic połączonych z wy5 
świetleniem filmów naukowych, po* 
głębić wiedzę wszystkich członków 
klubu, w myśl uchwały Biura Poli5 
tycznego KC PZPR w sprawie Kultu* 
ry Fizycznej i Sportu; 4. Zarząd Klu* 
bu otoczy staranniejszą opieką swych 
czołowych zawodników i koła sporto5 
we w zakładach pracy PKP.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek — Okno w lesie 
Środa — Uroczysta akademia

KINA — POMORZANIN: Bit­
wa o Stalingrad. POLONIA: Cza 
rodziej sadów. WOLNOŚĆ: Dale­
ka droga. ORZEŁ: Statek _ pułap 
ka. GRYF: Trójka trefl. BAŁTYK: 
Świat się śmieje.

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność I Gryf.- 16. 18 t 20 30 
Polonia i Bałtyk: 15 30 17.30
i 20.00 Orzeł; 15.30, 17,30 i 20.00

MUZEUM MIEJSKIE: codzien 
nie od 9—16 w niedzielę i świętr 
I bezpłatnie) od 11—14.

POMORSKI DOM SZTUKI - 
Doroczna wystawa prac człon 
ków okręgu pom. ZPAP.

DYŻURY APTEK: Pod Nie. 
dźwiedziem" ul. Niedźwiedzia 11 
tel, 16-53, ..Przy Bielawach'*, Al 
1 Maja 91. tel. 23-61.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja 1 re. 
klamacje centrali miedzymfasto 
wej 02 Biuro numerów i Infor 
macja centrali miejskiej 03. Biu. 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05 Zegarynka 06.

Akadem e Stronnictwa Pracy
ku czci urodzin 70-lecia J. Stalina
Akademia, zorganizowana ku czci l mia dla uczczenia 70-tej rocznicy uro 

2 urodzin Generalissimusa i dz*n Gen, Józefa Stalina, członków
Woj. i Koła Stron. Pracy w Inowrocławiu.

Zebrapie uroczystościowe zagaił 
kol. Elminowaki, po czym referat o 
budownictwie socjalizmu w Rosji, jak 
również życiorys Wielkiego Wodza 
postępu i pokoju — Józefa Stafina 
nakreśli) w referacie delegat Zarządu 
Wojew. Stronnictwa Pracy kol. Siko­
ra. Mówca w swoim referacie specjał 

(nie uwypuklił wielkie zasługi Gen.
Stalina w tworzeniu niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej, podkreśla­
jąc szczególnie, iż Zw. Radziecki pier ( 
wszy uzna} nasze granice na Odrze i ’ 
Nysie.

Następnie omawiano sprawę trądy OSZCzędtlOSCtOWe 
cyjnego wieczorku towarzyskiego,1
który zorganizuje Kolo wspólnie z Załoga Zakładów Wytwórczych 
Zarządem Powiatowym. Wolne głosy sPr»?tu Instalacyjnego realizuje po* 
I dyskusja zako-n-czyly zebranie.

70=lecia urodzin
Józefa Stalina przez Kom. 1 
Stronnictwa Pracy, odbyła się ub. 
niedzieli w sali świetlicy „Zrywu". | 
Słowo wstępne wygłosił przewodni5 
czący KW Str. Pracy mgr Henryk 
Trzeb ński a referat na temat: „Sta5 
lin a Polska" członek Sekretariatu

. „cuciuiiic^u „i xvruvzyu5
I ski z Warszawy. Wśród oklasków 

wiernie stać na przyjęto adres gratulacyjny dla Ge5 
oraz neralissimusa Józefa Stalina.

z■ Część artystyczna składała się z re*

1 wikowa, Sołowiowa, Siedoja, Blante* 
ra i Dunaiewskiego uczniowie Pań* 

Żarz, stwowej Średniej Szk. Muz. w Byd5 
Miejskim wykonał szereg insceniza5 goszczy pp. L dia Brzezińska i Stefan 
cji, śpiewy zespołowe i solowe, de5 Kosiński (akompaniament p. Alojzy 
klamacje itp. Program uzupełniła ora Dr^pw erki z tej samej szkołv). 
kiestra tramwajarzy odegraniem kilku;- Akadefńńę rozpoczęto 
utworow ludowych Akademię żakom Stalinie" Aleksandrowa,
czono odśpiewaniem Międzynarodów* 
ki z towarzyszeniem orkiestry.

*
Uroczystość 70*lecia urodzin Gene* 

ralissimusa Stalina uczciła młodzież 
Bydgoskich Szkół Artystycznych uro* 
czystą akademią w Pomorskim Domu 
Sztuki. Po wysłuchaniu hymnu ra* 
dzieckiego i zagajeniu uroczystości 
przez dyr. Państw. Lic. Techn k Pla5 
stycznych — obszerny referat poświę* 
eony życiu i dziełu Generalissimusa 
Stalina wygłosił prof. PLTP kpt. Cieś* 
lak. Akt zobowiązań podiętych przez 
młodzież szkół artystycznych ku; 
uczczeniu czynem Dni Stalinowskich 1 wane 
odczytała 
Pawliszyn.

W części 
na pięknie

uczennica PLTP Alicja

artystycznej — wystąpili 
udekorowanej estradzie —

Komisja Cennikowa przy Prezyden 
cie m. Bydgoszczy poda je do wiado- 

I mości że z dniem 15 bm. obowiązują, 
nowe cenniki cen maksymalnych na 
artykuły spożywcze p*erwszej potrze­
by. Jednocześnie tut. Komisja zawia- 

। damie, że z dniem 15 bm. obowiązują 
od godz. 16 do 21, Aleje 1 Maja 30 : cenniki maksymalnych cen na podro 
II piętro. i by oraz odpadki bekonowe.

ORCAMł
Zarząd Oddz. Zw, Bojown. o Woln. 
t Demokracię w Bydgoszczy zawiada­
mia członków i podopiecznych, że 
świetlica Związku czynną jest codz.

Do trzech razy sztuka
19-letnia Felicja Gordon rozpoczęła 

•wą niezbyt interesującą karierę w 
dniu 30 sierpnia br,, kradnąc 1,000 zł 
Ba szkodę p. W. Tegoż dnia jeszcze 
uznawszy snadź sumr 1,000 zł za zbyt 
Białą — następny 1,000 skradła p. B. 
Mając już taki dwutysięczny kapita- 
lik mogła rozpocząć normalną karierę 
...w Sądzie Grodzkim. Doprowadzona 
do sądu przez milicję skazana została 
Ba 2 miesiące aresztu. Sąd biorąc pod 
uwagę jej młody wiek i dotychczaso­
wą niekaralność, warunkowo zawie­
si} jej wykonanie kary na okres lat 
trzech

Dufając w tę wspaniałomyślność 
bydgoskiego Sądu Grodzkiego. Gordo 
nćwna dokonała kl.kakrotnej kradzie 
iy pieniędzy u p D. Ogólny bilans 
wyniósł tym razem około 3.000 zł. Po 
stawiona po raz drugi w stan oskar­
żenia, Gordońćwna przyznała się do

winy i skazaną, została na 10 miesię­
cy więzienia. Sąd nie chcąc jej łamać 
życia w tak młodym wieku, jeszcze 
jej tym razem zawiesił warunkowo 
wykonanie kary na okres lat 5.

10 października br. p. W. zgłosi} do 
milicji, że pracui’ca u niego pomoc­
nica domowa skradła w ciągu 10 dni 
swej pracy 1,600 zł. Po ustaleniu per­
sonalii okazało sie. że jest to znów , 
— osobiście już zapewne znana sę- ' 
dziemu S'du Grodzkieao — zam. przy 
ul. Smoleńskiej 62-3 Felicja Gordon.
Tym razem Sąd Grodzki wychodząc 
ze słusznego założenia, że tylko do 
trzech razy sztuka — skazał młodo­
cianą, recydywlstkę na 6 miesięcy bez 
względnego więzienia. Łącznie z po­
przednimi karami ogólne saldo na 
koncie Felicji Gordon wyniesie pół­
tora roku więzienia (z)

„Pieśnią o| — * ■
a zakończo* | _

skegoieśnią ° Ojc2yźnie" DunaJew' Promocja doktorska
♦

INOWROCŁAW (v) W ub. niedzie­
lę, w sali Teatru Miejskiego w Ino­
wrocławiu odbyło się zebranie akade

E. Huhendorfa 
w UMK w Toruniu

PROGRAM LOKALNY
Środa, 21 grudnia 1949 r.

7,50 Program lokalny dnia. 7,55 
Wiadomości miejscowe. 14,15 — 
Przegląd prasy pom.. 14,20 Pieśni 
ludowe narodów radzieckich 14,45 
22 fragment powieść* Jana Drdy 
„Miasteczko na dłoni". 16,20 — 
Piotr Czajkowski — Symfonia nr 
V. 22,00 Rosyjskie pieśń* maso­
we.

Załoga Żaki, d Sw Wytw, 
i Sprzętu Instalacy jnego 
i realizuje zadania

Sport szkolny
W ub. niedzielę po dwutygodnio­

wych rozgrywkach zakończono mi­
strzostwa szkóf średnich męskich i 
żeńskich tenisa stołowego organizo- 

przez Bydgoski Międzyszk. 
Klub Sportowy. Tytuł drużynowego 
mistrza szkół średnich oraz puchar 
przechodni MKS-u źdobyf zespół KS 
,,Kopernik" przy IV Państw. Szkole 
Ogć-lnokszt. występujący w składzie 
Gryger. Grzegórski, Jacewicz.

Tabela mistrzostw przedstawia się 
następująco:

SZKOŁY MĘSKIE:

1.
2.
3.
4.
5.
6
7
8.

KS ,,Kopernik" 
Lic. Pedagogiczne 
I Państw Szk. Og. 
Lic Handlowe 
Ltc Elektryczne 
SPD
V. Państw. Szk Og. 
Lic. Drogistowskie

SZKOŁY ŻEŃSKIE:
1. Lic. Handlowe
2. III Państw. Szk. Og.
3. Lic Pedagogiczne

gier
7
7
7
7
7
7
7
7

pkt 
7
6
5
4
3
2
1
0

2 2
2 1
2 0

W indywidualnej klasyf’kacji 1-sze 
mie’sce i tytuł mistrza szkół średnich 
uzyskał Ochociński (Lic. Pedagogicz­
ne); 2. Cieślińsk* (I Państw. Szk. Og.) 
3. Kryger (KS „Kopernik") 4. Grze. 
gćrski (KS „Kopernik") 5. Sadkiewicz 
(I Państw. Szk. Og.)

Wśród dziewcz?ł wyróżniła' się De_ 
nenfeldćwna (III Państw. Szk. Og.), 
która zwyclcda jiąc wszystkie swoje 
przeciwniczki osiągnęła 1 miejsce. 2. 
Belkówna. 3. Mylek (obie Lic. Handlo 
we).

Dziś ti. we wtorek 20 bm. o g. 16 
w sali gimnastycznej III Państw. Szk. 
Ogólnokszt. przy ul Staszica 4 odbę­
dzie sie wręczenie pucharu oraz dy­
plomato pamiątkowych na które pro 

[ szeni s.ą wszyscy zawodnicy oraz svrn 
i patycy białej piłeczki. Czołowi zawo- 
I dnicy zademonstrują kilka gier poka­

zowych.

myślnie zobowiązania oszczędnościo* 
we. Podczas, gdy roczny plan przewi* 
dywał oszczędności na sumę 6 mil. 
zł w ciągu 10 miesięcy br. zaoszczę* 
dzono prawie 10,5 mil. zł.

I Główne oszczędności uzyskano ia 
zwiększenm wydajności pracy po* 
przez szeroko rozwinięte współza5 
wodnictwo, w którym uczestniczy ca» 
ła załoga oraz na usprawnieniu pracy, 
dzięki zastosowaniu w produkcji po« 
my słów racjonalizatorskich.

TORUŃ (a) Dn 20 bm. odbędzie 
w Uniwersytecie Mikołaja Kopernika 
uroczystość promocji doktorskiej 
mgr Eugeniusza Hc’'"ndorfa, kierów* 
nika Działu Fiz.Meteorologicznego w 
Państw. Instytucie Naukowym Go* 
spodarstwa Wiejskiego w Bydgosz* 
czy.

Dotychćz. magister fizyki, ur. w:------,—
Kielcach w r. 1902, ukończył Uniwer* g° w Bydgoszczy, niejaki M. K. 
sytet Stefana Batorego w Wilnie,' 
prowadząc studia naukowe pod e*1 
runkiem profesorów Władysława i 
Wacława Dziewulskich. Od 1938 r. 
objął stanowisko profesora fizyki w 
Bydgoszczy, a w ostatnich latach 
pracuje naukowo w Państw. Instytu* 
cie Naukowym Gospodarstwa Wiej* 
ski ego w ścisłej współpracy ze zna* 
nym specjalistą na polu melioracji 
prof, Jerzym Ostromęckim.

Wytrawny pedagog mający wiele i 
lat pracy dydaktycznej w Rydzy* 
nie i innych m astach, odznaczał się 
zawsze zamiłowaniem do nauk ścis* 
łych a w ostatnich latach do prac roi* 
niczometeorologicznych.

się

Zonrast .,na randkę*1 
poszedł do więzienia

Kierownik personalny Centrali
Tekstylnej Biura Handlu Detabczne*

zachowywał się w sposób obraza* 
jący dobre obyczaje oraz poczuc e 
moralne w odniesieniu do pracowni* 
czek tej instytucji, wykorzystując w 
ten sposób ich stosunek zależności 
wobec siebie.

Sąd skazał go na 1 i pół roku wię* 
zienia. L. W.

liiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiisiuiiiiiiw
IKP

i czyta cała Polska

Zci kradsieź roweru
6 czerwca br. Edmund Szufrajda 

przyjechał na rowerze do swego zna­
jomego przy ul. Mazowieckiej. Ponle 
waż — jak to było zresztą w ciągu 
całego niemal lata — dnia tego lał 
deszcz jak~z cebra — Szufrajda posta 
wił na chwilę rower w bramie i za­
szedł do znajomego pożyczyć płasz­
cza.

Okazuje się jednak, że byli, ludzie, 
którym deszcz nie zawadza}: gdy Szu 
frajda wyszedł okryty płaszczem — 
roweru już nie było.

Zgodnie z radę swego znajomego, 
poszkodowany — nie bacząc tym ra­
zem już na deszcz — udał się do naj 
bliższego posterunku MO i zawiado­
mił milicję o dokonanej kradzieży. 
Jakież jednak było jego zdziwienie, 
gdy wracając z komisariatu natknął 
się nagle na ul. Świętojańskiej na ja 
kiego' nieznajomego mężczyznę jadą 
cego jego własnym rowerem. Na

wszczęty przez Szufrajdę alarm prze­
chodnie pochwycili pechowego zło­
dzieja 1 odstawili go wraz z rowerem 
do komisariatu MO.

Tegoż jeszcze dnia Edmund Szufraj 
da powrócił na swym rowerze do do­
mu, a pechowy złodziej, którym się 
okazał Stanisław Regulski odprowa­
dzony został do więzienia śledczego.

Tak podczas śledztwa, jak i na roz 
prawie osk. Regulski konsekwentnie 
zwalał winę na jakiegoś legendarnego 
kolegę Karola który rzekomo miał 
mu ukradziony rower pożyczyć na 
chwilę, w czasie której właśnie miał 
nieszczęście natknąć się na prawowi­
tego właściciela roweru — Szufrajdę. 
Ponieważ jednak Regulski przed są­
dem nie mćgf podać żadnych bliż­
szych personalii kolegi Karola, sąd 
uznał tłumaczenie jego za wybitnie 
wykrętną obronę i za kradzie' rowe­
ru skazał go na pój roku więzienia (z)
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j ŁAŃCUCH OFIAR | 
| na odbudowę Zamku Warszawskiego |

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- 
izawski, który stanie sie łańcuchem więżącym z nasza przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego*' wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania oliar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konlo Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr V1-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego]. 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajgc 
ich dokładne adresy] prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

1271. Pracownicy Żarz. Gminnego —Barcin jsekr. gm. Edmund Leszczyński, 
Władysław Jasiński. Jadwiga Leszczyńska, Aniela Kubiakówna, Adam 
Czajka, Ludwik Biel) 600
wzywajg sołtysów gm. Barcin: Wojciecha Konefała (Barcin-Wieś p. Szu 
bin] Piotra Janowicka (Piechcin Maj. p. Szubin), Stanisława Maciejew­
skiego (Dąbrówką Barć. p. Szubin], Mariana Zielińskiego (Kania p. Szu­
bin), Michała Konefała (Wolice p. Szubin), Wawrzyna Walczaka (Mam 
licz p. Szubin], Stanisława Opaczewskiego (Młodocin o. Szubin), Win­
centego Hemmerlinaa (Piechcin Wap, p. Szubin), Edmunda Kozłowskie 
go (Pturek p. Szubin), Piotra Ratajczaka (Zalesie Barć. p. Szubin], An­
toniego Kwiatkowskiego (Szerokikamień p. Szubin], Stanisława Szuber- 
lowskiego (Złotowo p. Szubin).

1272. Jan Mikoda — Kraków 500
wzywa: Jana Horaczuka (Wrocław, Wincentego 2], Stefana Fiałkows. 
skiego (Kraków, Batorego 6), Antoniego Burka (Kraków. Pańska 10), Ta 
deusza Jaźwieckiego (Kraków, Grobla 10], Mieczysława Cholewkę (Kra­
ków, Sławkowska nr 261, Jana Stano (Kraków. Szewska 26], Michała Ko­
żucha (Kraków, Krowoderska 44), Edmunda Bobrownickiego (Kraków, 
Bielaka 5), Wincentego Wątrobę (Kraków. Grodzińskiego 6), Jana Ku­
lika (Kraków* Kopernika 26) Ignacego Zemke (Kraków, Karmelicka 36), 
Stanisława Rudnickiego (Wrocław, Łukaszewicza 161, Mieczysława O- 
rzecha (Wrocław. Ruska 4), Jana Pędraka (Chełm, Rynek), Piotra Zo- 
ehowskiego (W-wa, Zielińskiego 24), Tadeusza Górskiego (W-wa. No­
wy Świat], Bolesława Niklasa (Poznań, Wały Zygm. Augusta 15).

W krzywym 
Lwierciffdle

Cz&go już nie chwy tają się te ko» I 
biety! Nawet tak trudnej pracy, 

jaką jest praca pełnomorskich ryba’ , 
ków! Dwie „rybaczki w spódnicy" fi’ 
gurują na liście rybaków morskich, 
okręg Darłowo. Są to Aniela Żuraw’ 
ska i Stanisława Pacholska. Pierwsza, 
wraz z ojcem Karolem pływa na ku= 
trze „Dar 21", druga na łodzi moto= 
rowej „Dar 18”. Obie posiadają karty 
rybackie, doskonale orientują się w 
sprawach rybołówstwa, potrafią samo-', 
dzielnie prowadzić kutry i wypływają I 
na najcięższe nawet połowy. Ania Żu=,' 
rawska przeżyła niedawno ciężkie, 
chwile, gdyż przez 8 godzin borykała 
się z szalejącym na Bałtyku sztor’ 
man, a ocalała jedynie dzięki pomocy 
jakiej udzielił jej kuter „Ust 6". Obie 
rybaczki są ładne i zgrabne, a rybacy 
twierdzą, że złapane przez nie śledzie, 
czy dorsze znacznie lepiej smakują, i 
Chcielibyśmy w to wierzyć, wydaje 
się nam jednak, że to tylko komple= 
ment.

* 
dzisiejszych czasach wszystko 

” jest możliwe. Nawet i to, że w 
szkole, na jednej ławce siedzą matka; 
z córką. Dzieje się tak w Starogar’ 
dzie, w istniejącym tam Uniwersyte’ 
cie Powszechnym. Helena Matias, ro’ 
botnica z Fabryki Obuwia i jej córka 

| Anna, świetliczanka ze szkoły TPD,; 
i zasiadają w jednej ławce i uczą się: 
’ tych samych przedmiotów. Na doda’ i 
, tek uczą się bardzo dobrze, a matka, ■ 
i mimo znacznej różnicy lat, niczym nie 
ustępuje córce. Nic dziwnego zresztą. 
Nie może przecież pozwolić, by jajo 
było mądrzejsze od kury... .

SH Kuracja

1273. Zrzeszenie Kupców Samodzielnych — Czersk 500
1274. Józef Bielecki — UP Toruń 1 '100
1275. Roman Spychalski — Wierzchucin Król., pow. Bydgoszcz 500
1276. int. Andrzej Martens — Gdynia 500
1277. adw, Cezary Filus — Starachowice 500
1278. Wincenty Ciepły —• DOPiT Oddział AB — Gdańsk 100
1279. Stanisław Jóżwiak — Radzicz, pow. Wyrzysk 200
1280. Irena Lipowicz — Zalesie, pow. Szubin 200

wzywa: O. Lipowicz (Bydgoszcz, Zduny 20) Zofię Lisiewicz (Byd­
goszcz, Pomorska 17-6), L. Powałową (Bydgoszcz, Al. 1 Maja 68 — 
Przędzalnia), Józefa Kuloka (Bydgoszcz, Al. 1 Maja 68 — Przędzalnia].

'AV>VICT^A WPEStAXE
o/

WiłoW Wirpsza — „Stocznia" — 
poezje — Sp. Wyd. — Ośw. „Czytel­
nik" Warszawa 1949.

W. Dorfman — „Na pograniczu ży­
cia" — tomik I Bibl. Popularno-Nauko­
wej — Wyd. „Prasa Wojskowa" War_ 

' szawa 1949.
B. A. Keller — „Jak powstało życie 

; na ziemi" — tomik III Bibl. Popularno 
, Naukowej — Wyd. „Prasa Wojskowa" 
Warszawa 1949.

Pan Feluś Kurzajka, aktywny kon­
sument cenionych wyrobów PMS po­
czuł któregoś dnia, że coś go gryzie.

— Pchła, cholera! — pomyślał ze 
złością. Ale to nie była pchła. Pana 
Kurzajkę gryzło sumienie. Gryzło 
i szeptało do ucha: „pijaku wstrętny, 
moczymordo obrzydliwa! Zlopiesz 
wódę i żłopiesz! Kraj się odbudowu­
je, a ty nic! Pijesz tylko, jak wiel­
błąd! Wstyd, opoju! Na starość pój­
dziesz z torbami, z głodu zdechniesz 
pod płotem!".

— Dość! — powiedział p. Kurzaj­
ka. — Trzeba zacząć kurację!

Ale jak? Nie miał przekonania do 
zastrzyków i pigułek. Spotkał jed­
nak kolegę, który udzielił mu szere­
gu cennych informacji w tej ma­
terii.

Ucieszony Kurzajka popędził od 
razu do chaty, buch! przed żoną na 
kolana i mówi:

— Ubóstwo moje najdroższe! Pro- 
myczku mego żywota! Ratuj mnie 
przed zgubą ludzkości! Oto widzisz 
przed sobą syna marnotrawnego, któ­
ry postanowił nawrócić się na łono 
społeczeństwa i postanowił poddać 
się kuracji przeciwalkoholowej za po­
mocą elektryczności! Ratuj, brylan­
cie, pomóż!

Małżonka popatrzyła na Felusia, 
a że znała już jegą różnorodne wy­
biegi, więc spytała tylko:

— Ile ci potrzeba na wódkę, ty 
opoju wstrętny?

— Na jaką wódkę, aniołku? — za­
protestował p. Kurzajka. — Nie na 
wódkę, a na kurację!

Wtedy p. Kurzajkowa ucieszyła się 
ogromnie i następnego dnia pojecha­
ła z mężem do szpitala. Przyjął ich 
poważny doktór z simą brodą. Spoj­
rzał na Felusia i pyta:

— Ile to latek, szanowny obywa­
tel pije, hę?

— 4?!
— A to wyśmienicie!
— Wcale nie — wtrąciła żona, ale 

doktor nie słucha, tylko pyta dalej:
— W którym roku ustanowiono 

konstytucję 3 maja?
Feluś zdumiał. Wytrzeszczył oczy

I i patrzy na doktora. A ten znowu:
— Acha, nie wie pan, spodziewa- 

' lem się tego! A kiedy był pierwszy 
! rozbiór Polski?

Felusiowi zrobiło się wstyd, że jest 
tak mało wykształcony, więc mówi 
do małżonki: *

| — Chodź, kwiatuszku, bo ten pan 
i balonów z nas robi! Przyszedłem na 
kurację, a on mi jakiś egzamin u- 
rządza! Wariat i tyle!

Ale doktor nie wypuścił ich.
Pokaż no pan język! — mówi. 

Pdem zajrzał Felusiowi w oczy i ko­
munikuje z radością — w porządku! 
Typowe objawy! Nałogowy alkoho­
lik, końcowe stadium! Nadaje się pan 
wyśmienicie do zabiegu!

No i Feluś Kurzajka poszedł do 
szpitala. Dwa dni męczył się w to­
warzystwie samych alkoholików, a 
na trzeci dzień zaprowadzono go do 
ambulatorium. Tam doktor z brodą 
posadził go w fotelu, założył mu na 
głowę jakiś dziwny hełm, pstryknął 
czymś, a Felusiowi załomotało coś we 
łbie, zrobiło się słabo, wierzgnął no­
gą, wrzasnął strasznie i — zemdlał 
nieborak.

Gdy otworzył oczy — leżał w łóż­
ku szpitalnym. Nad nim stał doktor 
z brodą i mówił:

— No pelargonia wyrośnie mi na 
dłoni, jeśli wypije pan jeszcze kiedy 
kieliszek wódki! Współczesna me­
dycyna ma na was sposoby, wy al­
koholicy wstrętni!

Następnego dnia Feluś Kurzajka 
wyszedł ze szpitala.

Wczoraj go spotkałem. Po prostu 
nie ten człowiek. Uprzednio masze­
rował zazwyczaj środkiem jezdni, 
widywałem go nie raz, gdy miał na 
głowie damski kapelusz, z kieszeni 
wystawała mu pokaźnej wielkości 
flaszka, w ręku trzymał doniczkę z 
alpejskim fiołkiem i śpiewał: „Ty za­
pomnisz o letniej przygodzie..."

Teraz szedł spokojnie, statecznie, 
trzeżwiutki, jak niemowlę. Knajpy 
omijał dużym lukiem.

— Pomogło jednak! — pomyśla­
łem.

Jur

Ogłoszenie zanreszczone w Nr 97 „Ziemi Pomorskiej" z dnia 
8 4 49 r. w którvm wezwałem do zgłoszenia się rzekomo przez 
Obyw. Wł. Paschalisa pokrzywdzonych robotników, rzemieślników 
i przedsiębiorstwa — cofam jako zamieszczone bez uzasadnionych 
podstaw. Obyw. Wł. Paschalisa przepraszam i jako zadośćuczy­
nienie wpłacam na rzecz Tow. Przyjaciół Dziecikwotę 10000,— złotych. 
?288 (—') Franciszek Sobiesiński

UWAGA!
Poszukuje się wspólnika 

do produkcji intratnego, w Polsce jeszcze 
nie zaprowadzonego artykułu.
Z kapitałem 500.000 zł. 7287

latarnia aisemne do IKP Bydooszn pod „Ma»k“

100 000 Zł
na nr 54524 w kolekturze A. M.

Maniszewski, Ostrzeszów
ul. Gen. 8lkorsklego 8 3471

Losy do 1/58 Loterii Klasowej już do nabycia.

POHÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

Do rwsryi h Inrerentóu/ !
Przypominamy, że ogłoszenia do numeru

który ukaże się w zwiększonym nakładzie i objętości i ze 
względu na swoją treść stanowić będzie rzadką okazję 
skutecznej reklamy — przyjmować będziemy codziennie 
do 22. 12. godz. 12-tej. 3349

ADMINISTRACJA 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI -
5,10 Pieśń o Stalinie. 5.15 Stre­

szczenie wiadomości porannych. 
5.20 Koncert dla świata pracy. 
6.00 Streszczenie wiadomości po 
rannych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Koncert rozrywkowy. 6.45 Dzien­
nik poranny. 7.05 Program dnia. 
7.10 Muzyka rozrywkowa. 8.00

- ŚRODA, 21 GRUDNIA 1949.
nie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Proko­
fiew — Sonata w wyk. Dawida 
Ojstracha. 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.
nr- ii ma——a—mm „

Muzyka radziecka. 8.15 rezerwa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.35 Audycja szkolna 
dla klas X i XI „Literatura z cza­
sów saskich". 14.00 Prawo i ży­
cie. 14.55 Glinka — Sonata na 
altówkę d-moll. 15.10 Pieśni Dar- 
gomyzskiego i Glinki w wyk. 
Hanny Christi. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych „Pieśni o 
Stalinie". 15.50 Pogadanka spor­
towa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 17.00 Rezerwa na akade­
mię uroczystości 70-lecia urodzin 
Stalina. 19.00 Poeta — zradiofo- I 
nizowane fragmenty powieści 
żffendi Kapijewa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.45 Koncert chopi­
nowski w wyk. artystów radziec­
kich 21.15 Szkoła rewolucji. 21.35 
Muzyka radziecka. 21.45 Proko­
fiew — kantata „Zdrawiłsa".
22.15 Przyjaźń czechostowacko- 
radziecka w muzyce. 23.00 Ostat-

Poda jemy do wiadomi ści Sz. Odbiorców, źe w okresie spo­
rządzania remanentów, nasze Sklepy Detaliczne w Bydgoszczy, 
Inowrocławiu, Toruniu, Chełmnie, Serwis Radiowy w Bydgoszczy 
— w dniach od 27-go do 31 grudnia 1949 r. oraz Hurtownia 
w Bydgoszczy — w dniach od 2 do 10 stycznia 1950 r. — 

będą zamknięte
Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Ekspozytura Rejonowa w Gdańsku

3| NAUKA H

Trzy 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3412

3430

31 KUPNO

SREBRO
złóm, monety, wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — tei. 34-88
„ MEOCHEMIA”

Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
nL Krakowska. 3U9

FURDVGA I SYN

Ojciec wesół i się śmieje: 
„Dobrze, że nas trzech nie jeden. 
Ręce chyba nie pomdleją, 
Damy radę tak od biedy".

Zbył pośpieszył się w swych słowach. 
Bo gdzieś na połowie drogi 
Piesek nagle zastrajkował: 
Nie chcą dalej nieść go nogi.

Tak nie może tutaj leżeć.
Rad więc nie rad pan Furdyga 
Niby jakieś juczne zwierzę 
Wszystkie paki i psa dźwiga.

Obligacje
PPOK kupię 50%. Oferty „PAR" 
ts dgoszcz 1 Maja 16 dla 

■',433''. (3470

| PRACY POSZUKUJĄ 11 j

Samotny 
poprowadzi gospodarstwo rolne 
najchętniej u samotnej. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „32". (7286

Nauczycielka
francuski szuka posady — kufiu- 
ralnym domu. Oferty IKP Byd­
goszcz „Solidna"s (7270

DZIERŻAWY U

Gospodarstwo
40 ha obsiane wydzierżawię. 
Oferty IKP Bydgoszcz „7282",

(7282)
REDAKCJA. I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
Ol Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY’ „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33.42

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW”

OGŁOSZENIA: drobne 
pracy 30 z! za słowo.________ __ ____

Tłusty druk 100’/, drożej?
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100-380 zł, za tękstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie od powiodą my.

po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
Minimalna opłata za 10 słów.

w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-14021


